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K r a k A w  13 c z e r w c a .
Sprawa Księstw Nadtlunajskich, któr^ tra­

ktat z 30go marca zostawił w zawieszeniu, 
zaczyna znowu zajmować główne organa 
europejskiego dziennikarstwa. Rozprawy w 
tym przedmiocie mają tę niezawodną w yż­
szość nad rozprawami o sprawach naprzy- 
kład włoskich, że niepolegają na czczych 
frazesach i domysłach, ale opierają się na pod­
stawie, jakiej im tekst traktatu dostarcza. Zgo­
dzono się bowiem na konferencyach paryskich 
i na pewne zasady i na pewne fakta, za­
warte w artykułach 2 3 , 2 4  i 25  traktatu; 
ko.nissya zebrać się mająca w Bukareszcie 
winna się zastosować do zasad a położenie 
Księstw winno byc takie, aby fakta towa­
rzyszące obradom z całą wolnością rozwi­
jać się mogły.

Ztąd według Constitutionnela wypada wnio­
sek, aby ewakuacya Księstw nastąpiła przed 
rozpoczęciem prac komisyi, już dla tego sa­
mego, że ma ona uwzględnić życzenia, kra­
jowców, wynurzone przez Dywany o, toć 
zwołane, a g łos owych zgromadzeń ma byc
wolny od wszelkiego obcego wpływu. W  tym
kierunku oświadczyć się miały ga ine y pa 
ryski i londyński. W szakże z innej strony 
Austrya na mocy konwencyi zawartej z W . 
Porta 14 czerwca 1854, mając_ sobie powie­
rzoną obronę granic Księstw, wojsk swoich me

ca podpisały. Prusy atoli zażądały, aby 
także swego reprezentanta w ysłać mogły 
do komisyi bukareszekiej. Gdy zaś przy za­
warciu traktatu zastrzeżonem zosta ło , że 
mocarstwa porozumieją się co do ostateczne­
go składu komisyi, żądanie Prus uwzglę- 
dnionem być musiało. Przystały więc na 
takowe inne mocarstwa, a zachodnie zawa- 
rowały to samo prawo dla Sardynii. W ed ług  
wszelkiego prawdopodobieństwa, Piemont ze­
chce z tej okazyi zasiadania z mocarstwami 
pierwszego rzędu korzystać, akomisya w Bu­
kareszcie będzie złożona z reprezentantów 
wszystkich mocarstw konferujących w Pa­
ryżu.

Pozostanie więc tylko pytanie, czy zawsze 
prace komisyi w Bukareszcie będą tylko 
przygotowawcze, skoro w niej udział we­
zmą wszystkie mocarstwa, i skoro jest do­
syć czasu na wygotowanie jak najszczegó- 
łowszych instrukcyj ? ponieważ komisya po 
zupełnej ewakuacyi ma czynności swe roz­
począć.  ______

M o r e s p o n d e n c y «  C z a s u .

może usunąć, dopóki sprostowanie granicy 
besarabskiej nienastąpi stosownie do warun­
ków zapisanych w traktacie z 30go marca. 
W ojska przeto austryackic pozostaną w K się­
stwach dopóki komisya która się odgranicze­
niem tern zatrudnia nie ukończy prac sw o­
ich, co ma nastąpić w przeciągu dni pię­
tnastu. Dopiero gdy Rosya część kraju 
mającą przypaść Mołdawii, całkiem opuści, 
w oska austryackie będą mogły ewakuować 
l i s t w a .  W tedy też dopiero rozpocznie swe

T h  p r lw  gabinet wiedeński mocarstwom 
zachodnim w c h w i l i  otvoo^en.a komissy, e -  
wakuacya całkiem dokonał ą nastą-

Pokazuje się z tego samego,;ze^n e nastą 
ni to nredko Nadto spodziewać się także nie 
można, ahy P™ e «Ł - f t  .pospestme.
K o m isy a  K s ię s tw  N addonajskioh oprocr. « -  
^ “ ynapo,kaS w iole w d n o ś c i  a sto ty  rf e -  
c z y  w y n ik a ją cy ch ,  p r z y b ia ła  jak  
S i e  rozm iary co do liczb y  sw y ch  «
óe .a śmiało za nowe konfereneye uwazac 
można Składać się ona miała z reprezen- 
rantów pięcia mocarstw bezposyedn.o w kwe- 
stvi tei interesowanych to jest. Aus )
Francy! Anglii, Rosyi i Turcyi, praee jej
miały być przygotowawcze, przesłane 
Paryża pod Ł & t  b-ferencyi w nzyatoh  
siedmiu mocarstw, które traktat z

Berlin 1 0  czerw ca.
-j- P odróże k s ią ż ą t ,  u roczystośc i dw orsk ie , p rzedsię­

wzięcia p rzem ysłow e, ku rs  papierów  pub licznych , ja r ­
m a rk i, w yścigi konne, te s ą  te raz  najciekaw sze przed­
mioty sp raw ozdań  dziennikarskich. Dla czegóż pisać 
ciągle o po lityce, skoro  publiczność p rzesta ła  się  n ią 
za jm o w ać , w iedząc bardzo d o b rze , że  nie m asz  w  tej 
chwili żadnej tak  w ażnej kw estyi na  s to le , k tóraby  
przyw rócony dopiero pokój zakłócić by ła  w stanie. 
W ew nętrzna za ś polityka państw  pierw szego rzędu 
sk ie row aną je s t  ta k  przew ażnie na drogę m ateryalnych 
in teresów , że  m oralna je j s tm n a  zdaje się  nie w chodzić 
ju ż  całkiem  w rachubę. Byle kraj był rozum nie adm i­
n istrow any. m niejsza o zasady  i formy jeg o  organiza- 
cyi rządowćj. Cóż dopiero obchodzie mogą publiczność 
drobne w ew nętrzne sp raw y  i spory  państw  drugiego, 
trzeciego i czw artego rzędu, z ich gabinetam i, m niste- 
ry am i, izbam i na k ilkudz iesięc iu , k ilk u n a stu , k ilku , 
parę  milach kw adratow ych? N a t i o n a l z e i t u n g ,  chcąc 
podnieść zajęcie publiczności w kierunku w ew nętrznej 
polityki N iem iec, zdaje od m iesiąca szczegó łow ą sp ra ­
w ę ze w szystk iego , co w tych tuz inkow \ cli państw ach  
za ch o d z i, i od czasu  do czasu  czyni przegląd w ażniej- 
szveh  w ypadków . Je s t to chw alebne przedsięw zięcie. 
Ale czy publiczność dzisie jsza , pa trząca  tylko na ruchy 
i zw ro ty  wielkiąj polityki, za jm uje się  tem i szczegó ła­
m i, o tem  w ątpię. Przynajm niej j a  nie śm iem  temi dro- 
bnem i lokalnemi spraw am i trudzić uw agi publiczności 
polskiej m ającej niemało w łasnych kw esty j, bliżej j ą  
obchodzących do rozw ażania . Obecny stan  rzeczy 
w E uropie dał także pow ód tu te jszym  dziennikom  do 
rozszerzan ia  rubryki zaw ierającej w iadom ości p rzem y­
s ło w e , hand low e, g ie łdow e, finansow e i t. p., chociaż 
od N ow ego roku wychodzi tu , w yłącznie przedm iotom  
tym  pośw iecony i bardzo dobrze redagow any dziennik 
pod nazw a  B o e r s e n - Z e i i u n g ,  który zupełnie z a sp o ­
kaja potrzeby publiczności, tern więcej że obok gieł­
dow ych m a  i  polityczne z stolic europejskich ko respon­
denc ie , k tóre nie są , ja k  w w.elkiej częsc. innych d ae n -  
ników , m iejscow ą fabrykacyą. Dla u trzym ania konku- 
rencyi N a t i o n a l z e i t u n g  w ydaje teraz w ieczorny exem-
P larz, zam iast na p ó l, " a  cal>’m a rk u sz u ' E x em Plarz

ranny  pośw ięcony je s t  w ięcej rzeczom  politycznym . 
M ów iąc o dziennikach, m u sz ę  w spom nieć, czynię to  
zdaje mi się po raz p ie rw szy , 0 w ydaw anym  tu  od 
początku  b. kw arta łu  dzienniku fraucuskim  Messager 
de Berlin. Jest to dziennik polityczny i literack i, u- 
tw orzony  na w zór paryskiego Gallignam s Messenger, 
w celu udzielenia Francuzom  w ażn iejszych  w iadom ości 
w yjm ow anych z dzienników n iem ieckich , Niemcom w y j­
m ow anych z dzienników francusk ich , których nie m ają 
sposobności c z y ta ć ; tudzież w  celu obeznaw ania obu 
narodów  z  znakom itszem i pracam i literack iem i, ju ż to  
p rzez ich rozbiór ju ż  przez daw an ie  stosow nych  w y­
ją tk ó w . Dla zw yczajnej publiczności dziennik taki nie 
je s t  bez p o ży tk u , zw łaszcza  jeże li w iadom ości szybko, 
to je s t  rów nocześnie z nadchodzącym i dziennikam i p o ­
d a je , jeżeli z  w yjm ow anych rozum ujących  artykułów  
trafny czyni w ybór, i jeżeli u trzym ać się  um ie na bez- 
stronnem  czysto  - przedm iotow em  s ta n o w isk u , ja k  tego 
pism o podobne koniecznie w ym aga. D otąd Messager 
de Berlin w arunkom  tym w iernie odpow iadał. S ą  k tó ­
rzy  w nim dążności rosy jsk ie u p a tru ją . T o  w  tej chwili 
je s t  dzieciństw em  T ak  sam o m ożna bonapartow sk ie  
dążności w nim u p a try w a ć , bo w yjątk i z  ro zu m o w a­
nych artykułów  dzienników  francusk ich  rządow ych  są  
w  nim najliczniejsze. D ziennik  ten m a dość zn sczn ą  
czy ta jącą  publiczność, m ianow icie w  w yższych  klasach 
tow arzysk ich  i pom iędzy cudzoziem cam i.

Do konsylium  nad zdrow iem  U esarzow ej rosy jsk ie j 
m atki należą następu jący  le k a rz e : P rzyboczny  lekarz 
C esa rzo w e j, radzca s tanu  C a re l, p rzyboczny  lekarz 
zm arłego C esarza M ikołąja , radzca s ta n u  M and t, przy 
boczni lekarze króla p ru sk iego , ta jn i radzcy  Schoenlein 
i G rim m , o raz przyw ołany  z S tu ttg a rd u  przyboczny  
lekarz  króla w irtem berskiego, radzca  s tan u  L udw ig.

P rzybyli tu w czoraj z  D rezna k s iążę  K arol B onapar­
te  (C an in o ), k s iążę  Gabrielli i k s ię żn a  Gabrielli z  Bo- 
napartych . P rzy jazd  ich do N iem iec spow odow any  był 
zebraniem  się niem ieckiego to w arz y stw a  ornithologiczne- 
go w K oethen w  pierw szych dniach b. m. K arol (czy  
nie L ucyan) B o n ap arte , b rat stry jeczny  C e sa rz a , je s t 
to w arzy stw a  tego członkiem . K siąże G abrielli, który 
mu to w arzy szy , je s t  jego zięciem.

N a m iejsce przeniesionego do L ondynu rosyjskiego 
radzcy legacyjnego bar. N ikolai, p rzydany  będzie tu tąj- 
szem u rosy jsk iem u pose lstw u  p. O u b ril, do tychczaso ­
w y radzca"legacsjny  przy  poseistw ie w iedeńskićm .

W ielki książę ' rosyjski M ichał, tow arzyszący  m atce 
w podróży przepędza czas na szczegółow ym  przeglą- 
dcie w ojska i zw iedzan iu  w szelkich zak ładów  w o jsko ­
w ych.

W  tej chwili p rze sz ła  s trasz liw a  naw ałn ica  z pioru­
nami i u lew ą przez sam o m iasto .

JParyż 9  czerw ca. 
Onegd8j, przy czasie  niepew nem  bardzo  się lękano, 

aby naza ju trz  deszcz nie padał, p rzypadało  bow iem  na 
ten dzień Śgo Medarda. L ękano się 4 0  dni deszczu  
i pow rotu r. 1 8 1 6 , w którym  ciągły deszcz zn iszczy ł 
zupełnie plony. S zczęściem  Ś ty  Medard p rzy n ió s ł n a j­
p iękniejszą pogodę i u spoko ił obaw y. C esarz w rócił 
w czoraj w ieczorem  do S t. C loud z w ycieczki nad L o a­
rą. Rzeki w raca ją do sw ych  k o ry t; sow ite sk ładki o- 
s ład za ją  dolę dotkniętych p o w o d z ią ; sp o strzeg a ją  się , 
że w oda nie zn iszczy ła  bardzo plonów . W krótce nie 
pozostan ie więc śladu wielkiego n ieszczęścia. P opęd  do 
sk ładek  je s t  w sp an ia ły ; pokazuje 011 w y so k ą  i p raw dzi­
w ą  cyw ilizacyą, bo głębokie uczucie m iłości bliźniego. 
Biedni robotnicy dają  po pół dnia z a ro b k u ; biedni ż o ł­
nierze dą ją  dzienny żołd  itd. F rancya po k aza ła  s ię  wiel- 
k*t w w ojnie, a te raz  pokazuje się  w ielką w  ja łm użn ie . 
D zisiejszy  Monitor donosi, że C esarz z  pow odu nie­
sz cz ęśc ia  krajow ego m iał zam iar sk aso w ać  illum inacye, 
k tóre będą zrobione w dzień chrztu sy n a  cesarsk iego , lecz

że tego nie m ógł uczynić z  przyczyny, że ju ż  w szy s tk o  
było zakup ione i p rzygotow ane.

Dzienniki francuzkie zach o w u ją  głębokie m ilczenie 
w przedmiocie am nesty i danej p rzez C esarza A leksan ­
dra II. T ylko jeden  dziennik zw rócił uw agę na radość  
ja k ą  z tego pow odu po k azały  dzienniki pruskie. W ielu  
w idzi w niezupelności am nesty i w pływ  trak tatu  15 kw ie­
tn ia i w pływ  P ru s  i tymi w pływ am i tłu m aczą  zaw ód jak i 
d o zn a ł C esarz N apoleon III na  w iadom ość o tej am ne­
s ty i, n ienoszącej charakteru pow szechnego . A m basada 
ro sy jsk a  w P ary żu  dąje sk ą p e  tłum aczenie w arunków  
am nesty i. K siąże  Dołgoruki m a dać sam  osta teczne tłu ­
m aczenie w szystk iego , szczególniej w  przedm iocie doty­
czącym  m ąją tków . U trzym uje się  zdanie , że  jen era ł 
O rłów  będzie i m usi być pośw ięcony. R o sy a  po trzebu je  
ofiary.

D zisiejszy Charivari m a rycinę p rzedstaw ia jącą 
dw óch żo łnierzy różnych narodów  patrzących  na kartę  
W łoch w kształcie  bu ta  z  p o d p ise m : Je vois que celte 
botte aurait besoin d’une nouveUe forme. Ryciny Cha­
rivari s ą  oddaw na zby t u rzędow e, aby  nie m iały  pewnego 
znaczenia.

P od  przybranym  nazw iskiem  p. L a u tiv a l, p. V aillant, 
daw ny redaktor szko ły  św ię t. S aw y , og ło sił z kom en­
tarzam i m em oryał księcia Giki i p ro tokó ł stam bulsk i 
w  interesie M oldo-W otoszczyzny. M ołdo-W ołochow ie 
m ają  licznych obrońców  i dobrze ich p łacą . D zienniki 
pó łurzędow e francuzkie o św iadcza ją  się je szc ze  za  jed n o ­
śc ią  M ołdo-W ołoszczyzny, sprzecznie z  życzeniem  A ustryi 
i T urcyi. A ali-pasza, który w róc iłjz  Londynu do P aryża , 
udaje się  do W iednia, zapew ne w  tym  interesie bardzo 
w ażnym  dla A ustryi i T u rcy i. H r. de B ourqueney p rzy­
sp ieszy ł od jazd  do W iednia i dziś P a ry ż  opuścił.

K ardynał Patrizi p rzyby ł do Marsylii dnia 6go a  do 
L yonu 8go . W  M arsylii p rzy jęty  by ł trzem a strzałam i 
działow em i z cytadeli N. D. de la G arde i 21  strzałam i 

cytadeli Śgo Jan a . W yjechali naprzeciw  niemu na 
łódce baron Feuillet de Conches in troduktor am b asad o ­
rów , nuneyusz Sacconi, b iskup  m arsy lsk i i m iejscow y 
jenerał. K ardynał w ysiad ł na p rzybrzeźe K anabiery , gdzie 
go czekały  w ładze m iejscow e i w o jsk a . P o tem  u d a ł 
s ię  w w span iałym  o rszak u  do kośc io ła  S  M arcina i bi­
sk u p stw a . K ardynał m a dziś p rzybyć do P a ry ża  i s ta  
nąć w T u ile ryach . D ziś tak że  m a przybyć do P ary ża  
k siężn a  S tefania B adeńska. K sięże O skar m ieszka c ią­
gle w  T uileryach i stu d ju je  F rancyą , za p rasz ą ją c  do 
siebie uczonych  i w ysokich urzędn ików . Po chrzcie m a 
zw iedzić południe F rancyi i gniazdo  sw ój familii.

N a polach elizejskich zaczynają  się  robić p rzygoto­
w ania do chrzestnych ilium inacyj. R obotn icy  za k ła d ą ją  
rury  o łow iane, za  pom ocą których  zostan ie  o św ie tloną  
gazem  ca ła  ulica Rivoli. G łów na illum inacya będzie na  
placu ra tuszow ym . C ały  plac je s t  w  ru sz tow an iach  p o ­
m alow anych czerw ono. C esarzow a będzie m ogła być na 
chrzcie, na  obiedzie ra tu szow ym  i na  balach. Z drow ie 
je j znacznie się  polepszyło .

L udność P a ry ż a  oddycha po zim nie i deszczu . W czo- 
raj w niedzielę, po łow a P a ry ża  u dała  się za  m iasto  
odetchnąć św ieżem  pow ietrzem . W arto ść  ziemi w  oko­
licach w tró jnasób  się  podniosła. W ioska  P assy  zam ie­
nia się  w  m iasto . Przeniesienie rogatek  od arc de 
T riom phe do fortyfikacyi s ta ło  się  n ieodzow nem . M ają­
tki się  podnoszą , ale m ajątk i te  w ychodzą tylko z  han ­
dlu i p rzem ysłu . W szystk ie  inne za jęcia dają u trzym a­
nie, da ją  honory , ale nie da ją  m ająku . W ie o tem do­
brze P a ry ż , i za  przykładem  Anglii rzuca się do h a n ­
dlu i p rzem ysłu . Mówiłem w czoraj z  kupcem  ż e ­
laza, który tem u lat 12 nie m iał g rosza, a  k tóry  dz iś  
m a 4 0 ,0 6 0  fr. rocznego dochodu. K upcy i p rzem y­
słow cy  francuzcy różnią się tem od angielsk ich , że  
pracując ży ją  oszczędnie i że s ta ra ją  s ię  po pew nym  
czasie p rzyjść do spoczynku i n iepodległości. W  Anglii 
kupiec i przem ysłow y rzadko pracę p o rzu ca , bo  ży jąc

C łĘ Ś Ć  U I E I U C K O - A l lT T S H C L N A

g h ó b  b ł o g o s ł a w i o n e g o  

I Z A I A S Z A  b o n e u a
k r a k o w ia n in a

w Kościele ś. Katarzyny naKazimierzn.

( C i łg  d a ls iy .)  

N iew dąję sie w op is :różnych m yśli
u cz u ć , J8kic

810 w opis ruziiycu n i j 0 0  • . . . t u ™ .
» w aktorach tej sceny po usłyszen iu  tych 

powsta y t yiko powiem, że lżej się na sercu
hw ych s ł , bo w idział w sw ym  przyjacielu -
bilo panu ’ njg Khanka swej żony. Wolniej
gielsom e z ło d z ie j  pojm ująC i że w ykret ten
odetchnęła P , - j  tak że  raoże do uniewinnienia,
złodziejski p j ,;{0 c0 sie  w  tym  razie stanie z Fh-
a  mniej ^ cl= ’ t ylUo Fligielson przyw alony zo- 
gielsonem . n ieszczęśc ia , p rzew idu jąc , że obok
s ta ł całym  og hw yconych z nim  złodziei —  me 
tak ich  zeznan P p raw dziw y pow ód jego  tu  by-
znajdzie w iary  . w y in a niem um yśla ł ra tow ać siebie, 
tn o s c i—  a  on

bo podobnie ja k  pani4 k llPcow 0 raniaJ &° obchodziło,

00 i r S b i e V k 1 ̂  widzimy kochankowie’ zmu-
szeni zostali zaraz do odegrania następnej sceny, w y- 

W0~  Z w ^ z a r t y x M m y k o w  > poprow adzić na ra tu sz ,

Sordello. , . ,
~  R a to w ać  takiego briganda, co m nie okrasc chciała?!

N a S L ^ t a i T s ó r d e l l o w a  jak b y  najniew inniejsza 
ofiara S - si e ^  J ^ n a , a  paO-ząc 
m u śm iało  w  oczy, w oła m eulękłym  g ło sem : ,Z b ro -  
dn iarzu ! j a k a ż  o ekielna m ysi w sk az a ła  c i ,  abyś się 
ra tow ał shańb.eniem  mego h o n o r u -  zniszczeniem  me^ 
go, szczęśc ia! O dwołaj to kłamstwo^, bo Bog sw m dek 
mej niew inności srodze cię ukarze

T a  bezbożność T  bezczelność kobiety ta k ą  zgrozą 
przejęła naw et sam ego F łig ie lsona, śm iało z m ą ry w a­
lizow ać pod tym w zgledem m o g ą ce g o , ze z przelę­
knięcia cofnął —  odw rócił się od n ie j, 1 drzącem i usty  
W yjąkał: „ T o  ipd7„ « ^

O ! m ylności ś ą d ó w  ludzkich! taka  kobieta, w  takiej 
chw ili, by ła  przedm iotem  szacunku  1 m iłości m ęża;

p rzy tu lił on j ą  do sw ojego ło n a , i o b s y p a ł , p ie sz c z o -! surow e ów czesne praw o sk aza ło  na ś m ie rć , i w yrok 
tam i. R yła n rz e d m io te m  litości obecnych —  un ter- o f i - . z o s ta ł w ykonany.
cer —  bow iem  ochraniając ją  od podobnego za rzu tu . Godnitysi za ś  kary p rzestępcy  ocaleli, i wiedli dalej 
zam k n ą ł u s ta  Fligielsona danym m u po liczk iem , i po- go rszące ży c ie , ^ z ap o m n iaw szy , że  je s t  spraw iedliw y
n p A i i r a r ł . : . ' .  .  .. _  — J n r o m o  ł l n i l ł i f l i i o m i  f ł i sędzia znający  ich p rze s tęp s tw a  i m ocen za  nie w  k a ż ­

dej chwili u k a ra ć , jeże li p o p raw ą  i pokutą n iezas łu żą  
na jego  m iłosierdzie.

M inął czas p rzeznaczony  na ich upam iętanie s ię  i n a ­
stąp iły  dni k ary . W  rok  praw ie po tćm zdarzen iu , 
w ojska kró la A u g u s ta , pod R ybińskim  w ojew odą cheł-

prow adzić g 0 k az a ł w raz z dw om a złodziejam i do w ię­
zień ra tusznych .

N a drugi dzień o z d a r z e n i u  tem  w szyscy  w  K rako­
w ie m ó w ili, lecz ja k  zwykle z różnem i kłam liw em i do­
d a tk am i, z ’k tórych najwięcej zna jdyw ał w iary  te n , że
Fligielson rozkochany  w pani S orde llow ej, chciał jej r -----
m ałżonka zam nrdnw ać Chociaż o ta k ą  zbrodnię o b -, m ińsk im , za ję ły  K raków , w y p ę d z a ją  w o jska  L ubom ir-

“ inu raow at. . ----- ,  u ^  „„ 1 — . . .  8 stronnika L eszczyńsk iego
rozkochany

w iniano FligielTona°Wnieopuścił jenera ł S trom berg tak  z a - jsk ie g o  s ta ro s ty  sp isk ieg o , -  
służonego  i potrzebnego w jego łup iestw ach  faktora. ^ S z w e d ó w . P o d czas  tego zajęcia^, z o s ta ł jio c h w y c o n y  
W ydoby ł go za raz  z więzień ra tu sznych , ośw iadcza­
j ą c ,  że  ja k o  liweranF w ojska szw edzk iego , w  w ięzie­
niu na odw achu zostaw ać powinien. Z e  przem iana ta  
w ięzienia n as tąp iła  dla u latw enia m u ucieczki, w szyscy  
się d om yśla li, i tak  się s ta ło , bo ze  w schodem  słońca  
dnia n as tęp n eg o , ju ż  Fligelson był za  m uram i m ias ta .

Z  dw óch złodziei p o c h w y c o n y c h  w m ieszkan iu  W ło ­
c h a , n iezdola ły  w ydobyć praw dy zadane im tortury  
w przeznaczonej na  to ratusznej piw nicy. Lecz nie 
zw ażano  na ich tłum aczenia s ię ,  że p rzez  Fligielsona
byli p rzy p ro w ad zen i, ale jak o  znanych ju ż  złodziei z  in-

F lig ielson w W ieliczce, z listami do L ubom irsk iego  od 
szw edzk iego  jenerała R enszyld 1 p rz y w ie z o n  do K ra­
k o w a . Gdy R y b iń s k ie m u  je szc ze  1 d aw n ie jsze  jeg o  
sp raw k i opow iedziann, kaza ł go p o w ie s ić , co praw ie 
za raz  wykonanćm  z o s ta ło , gdyż F lig ielson ośw iadczy ł 
przybyłem u do niego k s ię d z u , ze  nie je s t  katolikiem , 
ale lutrem i w tej w ierze chce um ierać.

W tym czasie dom ow ej w ojny , pow ieszen ie szpiega 
należało do tych zw yczajnych  rzeczy , o których naw et 
niezwykło się m ó w ić , ale pow ieszen ie F lig ie lsona, z n a ­
nego K rakow ow i, w y w o ła ło  różne  gadaniny a  m iędzy

nej k radzieży , a  teraz złapanych n a  gorącym  uczynku, temi i t e ,  ż e  ten  człow iek  um ierał tak ja k  ż y ł ,  bo
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na zbyt wielką skalę, nie może nic oszczędzić. Różni 
ca dążeń w pracy upowszechnia dobry byt we Francyi 
Kupiec, z którym mówiłem wczoraj wykrył mi se­
kret handlu francuzkiego. Handel francuzki nie szuka 
stosunków z krajami produkcyjnemi, to jest przemysto 
wemi, jak  z Anglią, Stanami Zjednoczonemi i Niemca 
mi, bo tam znajduje trudną konkurencyą, ale szuka na 
rodów konserwatorskich, to jest leniwych i ciemnych 
jak Włochy, Hiszpanią, Portugalią i południową Ame­
rykę. W oczach kupca, o którym mówię, Rosya nie 
wiele waży w handlu i ekonomii politycznej, bo nie jest 
ani produkcyjną ani konserwatywną.

Robię  ̂sprostowanie dwóch wiadomości: książę de 
Ligne, który był w Warszawie, nie jest ojcem, lecz sy­
nem hotel du Louvre nie został dotąd zakupiony na 
pocztę. ___________

Paryż 9 czerwca 
. to w roku 183 . niepomnę ju ż  którym

Nie ciekawość widzenia stolicy carów rosyjskich, ale 
interesa powołały mię na jakiś czas do Petersburga;— 
tam miałem okazyę poznania sekretarza ministra finan 
sów niejakiego Holendra p. Orens. Podczas rozmowy, 
pamiętam jak  dziś, przyniesiono mu B orsen  Halle, a 
on rozpatrując wysokość lub spadanie tych lub owych 
papierów publicznych, wyprowadzał wnioski o zamo­
żności i potędze państw, o kredycie a bliskiem ban­
kructwie drugich. W yznąję, źe mimo odczytania eko­
nomii Saya w tłómaczeniu polskiem p. Dzierożyńskiego, 
mało bardzo mogłem zrozumieć z tej całej rozmowy’ 
i gdy dzisiejsze czasy odnoszę do dawnych, mimowol­
nie nastręcza mi się uwaga, że świat cały w żadnej 
nauce tak wielkiego nieuczynił postępu jak w ekonomii 
politycznej, chociaż o mej mniej dziś p iszą, choć nie 
mamy na czele szkoły ekonomistów imion tak głośnych 
jak  to bywało dawniej. Snać nauka ze sfery czysto 
teoretycznej przeszła na pole praktyki, stała się wła­
snością pospolitej rzeczy jak  owe breweta na wynalaz­
ki, co po pewnym przeciągu lat przechodzą w posia­
danie wszystkich. Znam jeden salon polski w Paryżu, 
może jedyny i ostatni z dawnych a świetnych towa­
rzystw polskich, gdzie gościnność, uprzejmość szły 
w zapasy z nigdy niewyczerpauą rozmową pełną nauki 
i wdzięku, bez przesady, bez chęci popisywania się 
z przeczytania tej lub owęj książki. Przyznać bowiem 
trzeba, że przedtem mniej czytano, a głębokie f postrze­
żenia, opowiadania z ciągle wzrastąjącym interesem dla 
słuchaczy, płynęły więcej z pamięci zaszłych zdarzeń, 
oceniania osób i wypadków itd., jednem słowem salon 
o którym mówię, jest jedyny gdzie jeszcze zebrani go­
ście obok poważnej gospodyni mogą się bawić kon- 
wersacyą. Cóż powiecie! i do niego wkradła się po­
wszechna zaraza: gdy wieczorne nadejdą dzienniki, pier­
wsza rzecz do rozwagi wzięta: jaki był kurs papierów 
na bursie ? co wróży spadek tej lub owej akcyi o kil­
ka lub kilkanaście franków? spodziewana dywidenda o 
ile może wpłynąć na podniesienie ceny kolei północnej 
lub kredytu ruchomego? niemasz z obecnych ani je ­
dnego któremuby ten przedmiot był obcym ; wszyscy 
panow ie, panie i panięta rezonują jak  gdyby się wy­
chowały w szkole Rotszylda; wędrowiec zabłąkany 
z naszego kraju , gdzie o nauce finansowej szlachcic 
dowiaduje się z rozmów z arędarzem, przybywszy do 
Paryża zaczyna naprzód rozpytywać się o bursę, po­
święca choćby jaką taką cząstkę swego podróżnego ka­
pitału na prym y, aby mógł następnie jako stowarzy­
szony w cechu wystąpić i nieuchodzić za nieuka, bo 
kto raz ju ż  byl na bursie i miał do czynienia z ajen- 
tam i, to naturalnie każe domyślać się drugim , że po­
siada głębokie znawstwo w tym ważnym przedmiocie.
Ta ogólna skłonność ząjmowania się spekulacyą pie­
niężną, nieraz mię zmusza do pisania wam o stanie 
bursy tutejszej, o przedsięwzięciach finansowych, w na­
dziei, że jaki taki czytelnik poprzestanie na tem ; za­
pamiętawszy kilka szczegółów uczyni z nich zapas do 
rozmowy, a tym sposobem oszc ędzi nieraz pieniądze, 
które niezawodnie zapłaciły tę próbę i pierwszą naukę. 
Rzymianie nic nie przedsiębrali nieporadziwszy się pier­
wej wróżby, niepoświęciwszy na ofiarę parę kapłonów 
lub bydlęcia i najczęściej tak bywało, że te ofiary na 
nic się nieprzydały._ Jabym też radził przybywającym do 
toryża nie składać żadnej dani bursowemu cielcowi; 
ęP‘<y z domu wyruszyć z zapasem ciekawych szczegó­

łów z życia z pod własnej strzechy, rodzinnych wspo­
mnień, nowości literackich. To skarb płodny, pożąda­
ny wszędzie, a dziwnie ząjmujący nawet dla cudzo-
VawiC°DR ktfJrzy Je(]n4j rzeczy nieznają, a  jako cie- 

^rzystuęhują się opowiadaniom naszym z niewv- 
mownem upodobaniem.

Tą razą nie o papierach publicznych mówić będę, 
ale o nowem towarzystwie zawiązującem się w tej 
chwili pod nazw ą: T orfy  albo węc/le zgęszczone za 
pom ocą wynalazku p- Kingsford. Do naj pierwszych 
jego założycieli należą: jenerał d’Hautpoul wielki refe­
rendarz Senatu, ks- Poniatowski, ks. Lubomirski, Bas- 
sompierre, Lamartine i inni. Ale mniejsza o nazwiska, 
idzie tu o ważność samej rzeczy, zwłaszcza dla kraju 
naszego gdzie pokłady torfowe tak są liczne, a sposób 
w yrab ian ia  z ruch palnych cegieł tak mało wydoskona­
lony a może nawet wedle metody p. Kingsford wcale 
nieznany. _rzy niedość przeważnej ekonomii leśnój, 
Polska z azdym dniem traci swe odwieczne puszcze, 
jeżli ta potrwa dłużej rzadkie staną się lasy, a będą 
ty lk o  gaje dla przechadzki, węgiel ziemny w niektó- 
ryc y o częściach krąju napotykany; —  możeby też 

y o z Korzyścią zwrócić uwagę na torf, nie taki jak 
g zis wyrabiamy z nadmiarem swędu, dymu i cięźa- 
jr.’ a( takl .iak go stwarza machina wynalazku pp.

ngslord i Holland, która objętość jego zmniejsza o 
/3 części, a jeżli wierzyć mogę słowom sir Roberta 

■vane, pozbawia go wszelkiej wilgoci. Mieści on w so­
bie tyle cieplika co węgiel ziemny, nie zostawia po so­
bie żadnych żużli prócz lekkiego popiołu, a gdy się nie 
zapala gwałtownie jak węgiel, gdy niema żadnych czą­
stek siarczanych niszczących piece i machiny parowe, 
więc i dla tych przymiotów z korzyścią używany być 
może po fabrykach, zwłaszcza, że jest bez swędu i dy-

L Kapitału przeznaczonego na Dudowę kolei ności morskiej. W  Berlinio krąży w ieść iż rzod nm 
nadcisanskiej w W ęgrzech przeznaczone było 3 m i - U  z rz ek l się wzięcia udziału i  oznaczeniu fra !,icv  
liony z łr. do podpisu w samych W ęgrzech. Tvm-  miedzv Rnsv» * ul;.,*, ■ v  Z j • • •  ? ran icy

—  Hr. Arnun poseł pruski w W iedniu, wyjeżdża mu Turcya j Austrva cio i. , n i

Sąd krajow y w W iedniu wzywa niewiadomych I nia kolei szląskiej z koleją warszaw ska R ad zm lT '-  
z miejsca pobytu Jerzego  Grunera rytow nika, Jana gacyi rosyjskiej w W iędn ij p. Ubril otrżym uie n r i a ” 
Richtera litografa , Leopolda Hafnera b. redaktora, I znaczenie do Berlina. ’ ' y J P e
herd . Bartscha nauczyciela m uzyki, tudzież N. B a n -1
gia b. pułkownika powstańców w ęgierskich, oska- e t „ « „
rżonych o zbrodnię zdrady głów nej przez b ez p o -l C ^  a -
średni udział w zam iarze zmiany formy rządu w A u-1
strvi, gw ałtow nego rozerw ania prowincyj cesarstw a D &baty taki w edług  odebranego listu z Rzymu po_ 
Z::i ' - 0  ustawy związku niemieckiego, założenia r z e -  <Iaj ą obraz kardynała Patrizi i to w a r z y s z a c h  mu 
czypospolitej niemieckiej. W ezwani staw ić się mają Pra*atów :
przed sądem po koniec sierpnia r. b., inaczej po-1 Kardynał Konstanty Patrizi, mający zjechać do P a- 
s trP0wanie zaoczne przeciw  nim się rozpocznie. I ryża jako legat a latere, dla zastąpienia papieża Piu_ 

m u; do oświecenia miast gazem może być "także uży-1 jfii~  aT alka <lz ,ennikarska przeciw  tow arzystw u k o - sa IX, P ^ y  cerem onii chrztu syna Cesarza Napo- 
ty, zawiera bowiem na 2 0 0 0  funtach 13 tysięcy stóp L n n ś J .  t o  Z w ,-kszą toczy si? g w afto - |b m n a , je s t  z m ałej liczby owych kardynałów , k tó -
kubicznych gazu. Mnie się zdaje, że wejście w sto- S I ' *  J e d n 0  tylko nowo Pows, ^ e  pwmo ty g o -p jz y  należą do rzędu biskupów. Urodzony w Siennie 
sunki z towarzystwem lub nabycie prawa użycia wy- S i  SpT T  ek o n o -M g o  w rześnia 1798 r., należy on do św. kolegium
nalazku, byłoby wielce użytecznem, tern bardziej, że Edwarda w  t l  hw ychudzące pod redakcyą pana eó l ^  przeszło  2 0 tu i je s t  jednym  z najdaw niej- 
pierwiastkowy nakład nie jest nadzwyczajny: Idak tnm  o  [  7 ! ’ redaktora Lloyda  1 w sp o łre - l azych jeg o  członków. Z tytułem  kardynała łączy  011

   u  L ..„ ........  | a a s  roi a Uestr. Z tg , w ystępuje w obronie to w arzy -l ty t“*y biskupa A lbanii, p refek ti kongre^acyi rezv
stwa. spadek  papierów  na g ie łdzie będący skutkiem M encyi biskupów, prefekta kongregacyi obrzędów i
wylewów we F rancy i, daje dziennikom pozór do arcykapłana bazyliki iberyjskiej N a jśw ię tsze j'Marvi
występowania przeciw  przedsiębiorcom  zagranicznym Panny. K ardynał Pairizi je s t prócz tego ' jeneralnym

n W 7 ' ’ k tórych in teresa nazbyt ściśle zw iązane! wikaryuszem papieskim, a godność ta nastręczy ł 1
O nrniekrip zało#vri»ii Tn a ^  ? h r I ?  Z0-Stan®m giełdy  paryskiej, aby z tego nie w y - | niejako wyborowi Papieża na wysokie dziś inu no-

1,  , 1 • i. , row . drog żelaznych francu-1 pływ ała szkoda dla spekulantów  w Austryi jru czo n e  posłannictw o w yłącznie osobi«i« i ć ” i
V n  7-. podaje następny wTkaz czyn - h a ż y łe .  K ardynał j e s t ^ S s e m  l r ? Bt H T  k o S £

szczególna że ledwie /  Rzecz ności przedsiębranych przez źandarm eryę w c i ą g u |neg<», nigdy on nie zajm ow ał sie ani adm inistracva

M r . ^  r - b- > -  r

i™  "Zt?iu ?lep°' ,'397,253 p“role’M'833 «.■>!•- ■»»■ dypio»itjito "La" ",eS ,'
fjnvch a szkodlfwa 'dff f  ,korzystną,. dla f '  wanych, 2095 tow arzyszenie podróżnym lub k u ry e- prowadziła od czasów Piusa IX z różnemi eurooei
szano każdv tn s l i v t  &  ^ - °  T J zasty- ro m - assysteneya sądow a, 227  tow arzyszenie b ie rn i dworami. 6Ur° ?ej

wiedział z doświadczonćj Sr0byLn a edrod?S*^^Germain Za/ d ra‘lę ^ . wną . Co do osoby kardynała Patrizi, je s t on pełen  g o -
jakie może wyniknąć następstwo U  ^ . S S  V “ “ cesarsk ie-  dno^  oblicze jeg o  nakazSje jak ieś

Igo lutego 1854 dow iaduieL  „ib . V p T  Ź I L  « « ” d£r?w??h . PubL 1 m0nety- 1 2 5 , p rzeszkoda | Kolegium kardynałów , jak  wszystko co się od -

  ...................~ J ------ j  " , v , v v  u u j  i c L 6 i i c i u  9 i c i l l  Ua

pierwiastkowy nakład nie jest nadzwyczajny:
Budowa machiny wedle brewetu . . . 25 ,000  fr.
Koszta postawienia budowli magazynu 20,000
Machina p a ro w a ......................  30 ,000
Narzędzia, kapitał obiegowy ............  2 5 ’000

Igo lutego 1854 dowiadujemy się , że w i T  k źy- w roligi S? I h r o d n i e ’ Pr/ 0Szkoda Ko^ " j ' n kardynałów , jak  wszystko co się od 
cia wszedł na drugiego aplikanta legacyi polskiej któ- ral»7istwo 22 7  ^ 0 « n , f  ‘e z , ’ . rao r^ r s t 'v o . 1,10S1 ^ O r a  papieskiego, dzieli się „a dw a stron
£  p .ln o n ..c „ ik ta  b ,.  „i,iaki F i n k i )  „ « sp„ib p . |d f A ,  i f 3 ,  A j U *  S S L f t m . ' S i S S
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noc  . w wmzeinu się aana zorodmarzom 209 9 , czynna lub słow na n h ra -
naszego ambasadora z w. wezyrem. Po odjeździe Po- za urzędnika publ. sługi lub w arty 535 opór Drze- 
tockiego, pałac ambasady został prozny; Chrzanowski ciw żandarm eryi i obraza je j 623 naruszenie spo- 
starzec sześćdziesięcioletni zmarł wkrótce, zostawując kojności, hałasy, pijaństw o, w łóczenie s ię 'p o  nocy 
archiwum poselskie w ręku Chaberta, którego Porta u- 8827, sam okalectwo 57, żebractw o, w łóczęgostw o 
znała w miejscu zmarłego pełnomocnikiem polskim, 1 brak paszportu 7 6 ,6 3 8 , zbimrostwo przed branką 
tak trwało az do przybycia Chwastowa posła rosyj- wojskową 2 5 3 8 , g ry  hazardow ne 2707 więźnie 
fn h o f ’ r h y natychmiaat zniewolił _ go do zwrócenia ścigani listami gończem i 910 , noszenie oznak poli- 
n« t  m” C IWU,n 1 'i|t!SP|oiii. tych w pożarze tycznych , osoby podejrzane politycznie 12, przekro -
na kilka miesięcy przedtem wybuchłym. P. Chabert zło- czenie prawa o broni 112 5 , prawa o polowaniu
łv t  SW°Ją * AUSU,'ią S‘e na stron§ i I leśnego i o rybołów stw ie 2 8 3 5 , prawa o handlu
? >■ \ ■>, ^ Ẑ nim . Angha ruepowotafa go obnośnym 1177, opłat pocztowych i innych skarho-

do swej służby; w nadgrodę jęj zacny starzec od 1824 wych dochodów 7 4 8 1 , inne czynności kary godne 
p lera emerytalnej pensyi 700 f. st. J tu niewym ienione przeciw  bezpieczeństw u publiczne-

r  i, M- o. i T  i j  • . . .  . mu i prywatnemu tudzież moralności publicznej
C. k. M inister skarbu .udzielił posadę kontrolera 179,088. Znalezienie trupów 4 9 8 , rannych i cho- 

zawaKowaną przy głów nej kasze krajow ej we Lw o- rych 4 3 0 , pomoc przy rew izyach domowych 7830 
wie Karolowi P reissler-Tannenw ald kontro lerow i ta -  staw anie jako  świadki przed sądami 3491, obecność

• 1

Arcyksięźnej Elżbiety i now onarodzonego je j syna zdarzyło  sie 6 
jest jak  najlepszy. Na obrządek chrzestny przy je-
chali do Selowic Ich C. W . A rcyksiąźeta A lbrecht N i e m c y ,
z żoną, W ilhelm, Leopold, R ajner z żoną i Henryk. Gazetapow. Augsb. tw ierdzi, że m i..ister-prezv_
Cesarz Ferdynand z żoną swoją przenosi się „a dem  pruski Manteuffel, w ystosow ał pod d. 27 S a  
mieszkanie do Rezchstadt. | not do ws tkich pe| „ 0mocników pruskich za g ra -

7  Zn8 n i7ażaS ebrrWenia winow8Jc°m > on zemstą wie- 
d Z 1 :  ! " '°* y  z Sordelhm, i tego o swychmiłostkach a jego, , oną zawiadomił. g wycn

G«damM . g y og jjj do wiedzy babki pani Sor- 
delowej Wa J  po kupcu krakowskim,
w ted y  ta pobozna a!ewia^ ,  udała się do niej, aby 
prawdy się dowiedzieć, 1 " ‘̂ in n o ść  jej światu ogłosić, 
albo winną napomnieć, pocieBZyc j zwrócjć na df

 rHinzi na-
lezy raczej do protektorów  Jezuitów, niż do ich 
przeciwników.

Trzech prałatów  rzymskich tow arzyszyć będzie 
kardynałow i: radzca Anibal Capelli, audytor nuneya- 
tury  G anelli i sek retarz Lo-M onacco.

Mgr Capelli je s t  sekretarzem  tejże samej kongre­
gacyi obrzędów, której kardynał Patrizi je s t prefe­
ktem. W ybór tego prałata ma pewną ważność w tej 
chwili, a to dla tego: duchowieństwo francuskie lub 
przynajmniej największa jeg o  część, chcąc dać Sto­
licy sw. dowód bezw zględnego posłuszeństw a, przy­
ję ło  ry tua ł rzymski i pracuje obecnie nad zastąpie­
niem tym rytuałem  rytuału  używanego w dyecezyach 
francuskich. Dwór rzym ski wielką przyw ięzuje wa­
gę do tej koncesy i, jakiej nadaremnie od 'daw nego  
kościoła francuskiego żądała. Sądzono, że obecność 
i pomoc Mgra Capelli może być użyteczną, ponie­
waż p rała t ten biegłym  je s t w tym przedmiocie i 
potrafi rozwiązać wszelkie trudności, jak ieby  nasu­
nąć mogło wprowadzenie w życie ry tuału  rzym ­
skiego. ’ ,

Mgr Gianelli m ieszkał już w Paryżu, zna jego  to ­
warzystwo i zw yczaje i zdoła jak  sądzą, użyteczne 
dawać rady kardynałowi legatowi.

K ardynał p ragnął mieć rów nież w orszaku swym 
Mgra Lo-M onaco, którego bardzo lubi i który oso­
biście je s t mu przychylnym.

zamie-
wywo-

cnoty.
Zastała ją  siedzącą obok m ęża, a gdy wjd . 

słyszała jeszcze ich wspólny śmiech, obaVva jój 
niła się w tę błogą radość co na usta 
luje, a oczy łzami pokrywa.

—  Babko! co ci to jest ? ty p łaczesz.
—  Tak moje dziecie.
—  Przestraszasz nas, mówże co się s ta ło .
—  Nie lękajcie się! z radości nic się nikomu zieg0 

niezrobi, a ja  tak rada jestem , widząc was cieszących 
się społem. O ludzie! nacóż się wasza złośliwość nie 
zdobędzie ■

—  Ale pani babka, odezwał się Sordeilo, ja  nic nie- 
rozumial.

—  Ja asindziąjowi w szjsU o w jtłóm aczę, ale naprzód i 
t hce wiedzieć, czy się asiendziej widział z tym.... O 1 
a kże się zwał ten heretyk?

—  Z  Fligielsonem?
—  Tak, tak , moja kochana, on miał twemu mężowi 

powiedzieć....
—  A więc to ten interes, babunię do nns sprowadza 

i tak przestrasza? uśmiechając się mówiła pani Sordel- 
lowa— jak gdyby w tem co dziwnego było, że łotr chciał 
się kłamstwem od śmierci wybawić?

—  Tak pani babka, pies szczekała wiatr porwała. 
Siada pani babka, a ty Mary da poi kufelka dereniaka.' 
dobry trunek na frasunek; dobrze mówi Polako.

Biedna staruszka tak temi wydarzeniami była zakło­
potana, iż niemogla zebrać myśli i niewiedziała jak  o- 
tem sądzić, co o tem mówić —  Siadła więc i słuchała 
drwinkujących konceptów, których nieszczędziła pani 
Sordellowa, pragnąca śmiesznością okryć to zdarzenie
i dop:ero po długiem milczeniu, kiedy posłyszała te jej
s ło w a :

Wiem że złość ludzka raduje się z tego— tak sie do
mśj odezwała:
Pliwl Nieoburzł)J si« na t0 m°J8 s u c z k o ,  «Je znieś z cier- 
rnówkiPOtulnościfl chrześcianki to Boże zesłanie. Przy- 
tn i i o r n f  yjLmiJ za błogosławieństwo, za te Bogu dzie-

_  j a ’b aby twym obmowcom przebaczył.
• j ,ya‘ nich o przebaczenie prosiła? kiedy

sama nigdy im teg0 nieprzebaczę! Y

—  Przebaczysz i dziś jeszcze, mówiła pani W aleszyń- 
sk a , a chcąc ją  swą łagodnością przywieść do Upa_ 
miętama, ujęła za rękę i ściskając dodała: Czyliż od­
mawiając Ojczenasz niebędziesz błagać “Boga, aby od­
puścił twe winy, jako i ty odpuszczasz swym wino­
wajcom ?

—  Nie chcę odpuszczenia!
—  Nie kończ, ale u pamiętaj się w gniewie, padniej na 

kolana i błagaj, aby miłosierdzie Boskie przebaczyło ci 
tę bezbożną m yśl!

Mówiąc to rozczulona do łez staruszka, klękła i chcia­
ła swe modły połączyć z jej modłami, a|e pa[d g or_ 
dellowa trzęsąc się prawie od złości, Krzyknęła: „Daj­
że mi Jmośc pokoj z temi głupstwami , co słvsząc pan 
Sordeilo gniewnym głosem dodał: „Nie 82pilovvaIa tej 
komedyi, i niegniewala majne lite-“

Pobożna staruszka nim powstała, wstawiła się za 
niemi do Boga, westchnieniem serdecznem, aje ta jej 
modlitwa niebyła wysłuchaną, bo na jej słowa.- Upa- 
miętajciesię moi kochani!" tę usłyszała z ust własnej 
wnuczki odpowiedź: Do licha, idź sobie Jm0ść z Panem 
Bogiem z naszego domu!

Staruszka nic jej na to nieodrzekła, tylko wychodząc 
dodała:—  „Ofiaruję ci mą boleść W szechm ocny B oże'" 

Następny dzień niedzielny był dzień 8 lutego poświę­

cony pamięci błogosławionego Izaiasza Bonera krako­
wianina, który wstąpiwszy do zakonu s. Augustyna 
zył i umarł r. 1471 w swiętobhwości cudami stwier­
dzonej w klasztorze tych zakonników przy kościele ś 
Katarzyny na Kaźmierzu P Y

W dniu tak drogim i chlubnym Krakowianom, poszli 
wszyscy na nabożeństwo odprawione w tym kościele 
poszedł i pan Sordeilo z żoną, ale nie dla nabożeństwa’ 
lecz jak  mówiła do swego małżonka ta niegodziwa ko­
bieta, dla pokazania ludziom, że kłamstwa FligHsooa 
ani na chwilę nieporóżmły ich z sobą.

_________  CDokończenie nastąpi).

')  Rdy lud 0l*sle gfosił odebrane ła sk i, za wstawienni­
ctwem tego męża, dozwolił Urban I I I  Papież w r . 1631 
podnieść ciało jego z grobu, co wykonywując Jan  A lbrecht 
królewicz, natedy biskup krakowski, umieścił te dro-ne 
szczątki w bocznym ołtarzu kaplicy i. Doroty. Kamień 
zaś zamykający dawny gr<5b , z wyrobioną na nim w pła­
skorzeźbie postacią jego i gockim napisem, dla ocalenia 
od zniszczenia, wmurowano wścianę knplicy, obok wspo- 
mmonego ołtarza i tam zostaje.
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Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 6 czerwca za­
pytuje lord Saint-Leonard, czy rząd ma zamiar wpro­
wadzić bil zamierzający znieść karę śmierci w każ­
dym razie, jeżeli kobieta skazaną jest jako spraw­
czyni morderstwa. Lord Granville odpowiada, źe 
rząd niemyśli takiego bilu wprowadzać, ani radzić 
Jej li. Mości, aby używała swej prerogatywy na ko­
rzyść kobiet na śmierć skazanych. Jeżeli w dwu 
świeżych zdarzeniach N. Pani użyła tej prerogatywy, 
stało "się to z powodu okoliczności łagodzących 
zbrodnie.—  Izba dzi di się po krótkiej dyskusyi co 
do kwestyi, czy bil odnoszący się do mianowania 
dożywotnich parów, ma być po raz 3ci odczytany; 
44 g łosy  przemawiają za a 4  przeciw. Bil zostaje prze­
to po raz trzeci odczytany i stanowczo przyjęty. 

Izba odracza się.
Na posiedzeniu Izby niższej w tymże dniu mówi 

sir E. L. Bulwer, że ma zadać pytanie rządowi. Cho­
ciaż tłumaczono się niewiadomością, znaną jest rze­
czą, źe rząd Stanów Zjednoczonych uznał jenerała 
Walkera, jak niemniej znanem jest, źe fregata wy­
słaną została na teatr działań zapewne jak się  do­
myślać trzeba w celu uważania co się dzieje. Sądzę 
mówi dalej sir E. L. Bulwer, źe wojna z Ameryką 
największą byłaby klęską jaka na kraj nasz spaśćby 
mogła po stracie narodowego honoru. Pytanie jakie 
zadać ch cę, jest: oczekując na odpowiedź rządu 
Stanów Zjednoczonych, co do zaprojektowanego są­
du polubownego, jak e rząd królowej przedsięwziął 
środki aby odpowiedź tę tak zwlekaną przyspieszyć?

Lord Palmerston. Niemogę dać stanowczej odpo­
wiedzi na zadane mi pytanie. Mogę tylko zapewnić, 
źe rząd amerykański był wezwany do przyjęcia po­
lubownego sądu, pytanie jest czy go przyjmie lub 
nic. Niewiem czy lord Clarendon uzna za stosowne 
obstawać jeszcze przytem, dziś bowiem rozwinęła 
się inna większej wagi kwestya. Tymczasem niewa- 
ham się powiedzieć, źe interes tego kraju i nadzie­
ja utrzymania stale przyjaznych z Ameryką stosun­
ków zyskać tylko mogą na roztropnej cierpliwości, 
jakiej Izba pod tym względem dowiodła dotąd, jak 
również pod względem ostatniej wojny i negocya- 
eyj, które jej kres położyły. Negocyacyo toczące 
się obecnie z Ameryką są wielkiej wagi, lecz spo­
dziewam się i nie bez słuszności, źe się zakończą 
bez zerwania spokojnych stosunków pomiędzy obu 
krajami. Niema tu żadnej rzeczywistej przyczyny do 
Zajścia, i należy mieć nadzieję, źe zdrowy rozsądek 
obu rządów weźmie górę i przetnie wątek niepo­
trzebnych niesnasków.

D y sk u sy a  w Izbie w takim stanie rzeczy mogłaby 
' być wielce szkodliwą i interesem jest Anglii, aby 

jej uniknąć. Wczoraj na zapytanie czy p. Crampton 
opuścił Washington, oświadczyłem , źe rząd ma o 
tern w ia d o m o ść  j e d y n i e  pośrednią. Dowiedziałem się 
° rt lorda Clarendon*, że wiadomość tę przywióz 
statek który wypłynął z Halifax 22go maja, inny 
Statek który z Nowego Yorku w d. 24 t. m. odbił, 
ftiept,twierdził tej wiadomości. Nie mam więc żadne­
go urzędowego doniesienia w tym przedmiocie.

Izba załatwia wiele innych spraw i odracza się 
d° następnego posiedzenia.

—  W edług doniesień Timesa odebranych z Staf­
ford. egzekucya Palrnera odbędzie się w d. 14 czer­
wca. Od chwili jak do więzienia w Stafford odsta­
wionym zo ste ł, nikt nie m ógł go widzieć według 
Przepisów jakie major Fulford wykonywać każe z ca- 
^  surowością. Więźnia odwiedza tylko major i ka­
pelan. Zdaje sie zresztą, źe w tern odosobnieniu za­
chowuje tę samą spokojność i niewzruszoność jak 
t* ciągu procesu. Mało on zwraca uwagi na napo­
mnienia kapelana i nogą jeszcze nieposteł w kapli- 
%  chociaż w ciągu procesu w Londynie nieustan­
ne do niej uczęszczał. Niemniej poświęca on wi§- 
szą część s;vego czasu czytaniu książek religijnych,

* które kaźnia jego jest zaopatrzoną, a pomiędzy
Jfti. . . r n  11 . _ ... ______ ~ mnniA n

® 8ej wieczorem przybył Cesarz i powitany został i pół, girka 9, sandomirl™ „a o a m  ... u t  I.
głośnym „hurra.“ Monarcha stanął w zamku mita- rudza 4 i pół, siemię lnia„- an  ̂-r n  ' “ n»bywać za te większe ciężary i obowiązki no
wsaim , a przed strażą honorową postawioną przed i targu bywa do 7000 ^ h .'eJ  T A j""?6 ni| wq tylko sukn‘g d,« swojej niewoli.8
pałacem, oczekiwał go jenerał-gubernator prowin- beczki 40  szelling do 43 n  d? A °"  od ^____ __
CW bałtyckich ks. Balijski Suwarow-Rymnicki, oraz od szarży co jest bardzo't ^ arsy,'‘ 2 ‘ ff ’ HrOłllkS m lejSCOW a i r a ^ r a n ifZ M
wielu jenerałów i oficerów. Za nadejściem nocy, I nosi sie i zapewne jeszc7fiani°' A  "a ,m y ^° | ~  G azeta krzyżow a  donoszań ^
stany kupiecki i rzemieślniczy, należące prawie w y-1 pno, jako też i na najem - S1§ podniesie ta na phingtońskim jeden członek Izby zbił a 6 W*'
łącznie do narodowość, niemieckiej, wyprawiły C e -K  m in is te r wa m mo^  przenieść na sobie, żeby ^  W
sarzowifacktd-zug i przec.ągali z pochodniami przed zdanie o zbudowaniu p o d c z ^ T ' ^ r ^ - ' r ^ T T 6 ° naszą * " * * * •  W iadom ego £  ‘" V ™  P° 'zamkiem, śpiewając pieśń ułożoną umyślnie na tę skich narown śrubowych ! ™ ^ ° Jny łodzi kanoner- dały wszystkie dzienniki wziawszv ia i ^  Pob'clu po-

L ^ , °  i 1? , r“ ” (ó d T k — S i  : r  - ~ r h , w  r  t1853 * *  * % * ■ * > . .  r .się monarcha do cerkwi, a po nabożeństwie odbyłlciem  wni™ r . .  Za wybuchnie-1 sobie pracę tłumaczenia ; c mcrech zadaje
p r z e g lą d  mitawskich garnizonnych batalionów. Na- łodzie kanonierskie w z n a c Ł n £ ° J aó ^ i e ^ m e W r e u z .Z t g  wszakie, ieby ją o kor^stan“e°* I6‘ 5
!  2 T i  Ce-  76 w Petersburgu, 4 0 ^ ' ^ ^ , ™ ^ ^  *  przyczepił, z a ra /d o  ni*
sTrzowi dućhowieńst w f  s ^  1 3 4  w “T e  w Rv7  P° rta^  finI™d" S ~  7 s e j i r Poirk?e0; i .PS o r y c z n y  referent

staw7ały6 ,się,R oddając ^chleb i ^ '" ob ok *  w ^ d z ^ fe l"  d?  •WJkona"ą * uko,',czonil *®8 tałabj J d T ieX n k im  J k T * ’ a’e nie wie w który ^ d e f e ’.
skich mita wskich, stał magistrat miasta £ h awv n i  !  Scha"c- PdźnieJ ^ * e d ł  nowy ™ r iS J  S *  “  *' w Parla~  frankfurckim
myślnie przybyły dla powitania sw ego władzcy Po 110° Y *odzie kanonierskie p a ro w o -sru -L ' , 0  " *** ' h* , ranausklśJ Izbie deputowanych wy.
godzinie łój Cesarz odwiedził kościół liite«M  N .i , ° ° tę machl" parowych i kotłów polecono L T /  8'? raz doskonaIe- w I*bie niższćj w Londynie
świętszej Trójcy , 8 kościół katolicki, gim na^um  i L ^ T r  M ryk0 ,n  Pe tersburgskim, a C m l e k '  h J P ł ' zA&rzyt° ' ta 1 °wd« e  w izbach
zakład Dobroczynności. W ieczorem Prz?b T m on ar- P e te 'h  b y w a n o  we w szystkich warsztatach z T p !l > ^  7  > 7  ’ ,eCZ "wiat 0  nich
cha na bal dany dla niego przez szlachtakuUandz- « t!• ?  ̂ g?’ Podczas ,wl0sny 'la ta  1855 r. w s z y -1 ° w małych °dbyty si« krftk»ch; historya
ką w sali domu rycerskiego; całe miasto było o -  uzbrojonlT^ S ^ O T e ^ S ' s X ’! ? °!,°  w a rsz ta tó w  i p r z y k ł a d u P°lskl?  am f dnef  takieS° nie stawia
swietlone. 6 go rano o godzinie 8 ej odjechał C esa rzk ie  i S r z a i a  sie I  w I n a '6’ 2 0  stóp szer°- g i k a c h ' n f /  ^ romadiemacŁ y b°r«ych , to jest ,a  
do Rygi. L to ttx  Się 7 stóp w W0(| z , e  Kaź(jy z tych ku d Porwano się czasem pod koniec zeszłego wie-

W iener-Ztg  z lOgo czerwca podaje następu- ł a a ^ p T k h a ^ reS -h m to w  f  " P° . dwa krótkie dzia- groziłobTinW  * 16 ^  ^  kb pysk°we b(5i  t0C*3PÓ» to 
jący list z Odessy z 31go maja: * I nPmało “łfi f  n  •'» Sr°dku zaś jednęLię I(]ar_v. 'łj cboćby rzecz w kącie, a niepublicznie

pieniędzy S t w ^ r ^ o s y ^  być k ie J o w ^ f  7 a w sz J -  J  G ^ K r y ż ^ ^ i Z

S y i  ińezwracać a ^ I S L Z f o d  S C j S  w0j" r ^ y S ió fz T 1̂ ? ^ ^ ^ ^ ^ ? : ?  % Jnicy prusk° -  ^ io tk  S  n t
!k,  so m ra ,e „ o „ e  w  z ™ ,  w e s„ v  .  . . . J - Ł  I.......... ■ •' ^  U

uu czasu ]ak w oi- rosviskiei z 7 czerwca- Pndr-,ot. s rJ»*oyprusao- wet
ska sprzymierzone w  Krymie, w eszły w bliższe sto- szczają tłumami swoją "ojczyznęg ' Y- Rosyanie "P*’ h ! 6
sunki z Rosyanami, a w Kamyszu i na północnej mieeieev an „,1 a • u •  ̂ sPiosząc na kilka \ wa 
stronie Sebastopol, odbywają się formalne jarmarki, gdzie'szukają L b ^ T J ^ t c h ń ie n i8Ch° daich krajów’ I ełal 
cudzoziemcy mają mnostwo rosyjskich banknotów za L y  tłumy Francuzów nrzebvwa a T ’,  Z drugldj Str0_ 
sprzedane konie 1 towary. Gdy teraz wielu szyprów nicę udając sie do Rosvi lJ c z  Jĥ kaźdodzienn'e gra-
i Dodróżnych przybyło z Kamyszu do O d ooc ____. y. ‘ bjegną on: iam wnrns.

głąby być za potwarz skazana na pierw sza ar,r i ,
—  W  nocy d. 4 o . , „ „

? ładi . P°d I?0V,re“  na J'acht prywatny .Alma*

'"ńcmi pisma św. Rzadko sam wszczyna mowę o 
Vvyrok.u na niego wydanym a ilekroć to czyni, u- 
sk;,rż < sit* na lorda, szefa sprawiedliwości. Wyznaje 
°n , źe w ciągu obrad sądu przysięgłych liczył na 
^"'ewjnnienie, lecz źe wkrótce błąd swój poznał 
pblząc zachowanie się pierwszego sędziego. Major 

"Ifurd od chwili przybycia Palinera odebrał kilka- ^ l i s t ó w  adresowanych do więźnia, jedne prozą, 
l!rugie wierszem. Żaden z tych listów niezostał Ppl- 

etowi wręczonym. W iele listów odebrał major pod 
i^ńim adresem. Jeden z mich zasługuje na wzmian- 

1’ochodzi on od mieszkańca Newport, który pro- 
‘ "atrętnie o zaszczyt bycia wykonawcą wyroku, 

lYdanego przeciw Palmerowi i dodaje, wiź dumnym 
? ł by z dopełnienia tej powinności". Palmer nigdy 

niezostaje. Dwóch stróżów więziennych czuwa 
ad nim dzień 1 noc.

B d s v ^
te [*®sarz Aleksander wracając z Berlina do Pe- 
\vi Urg8, zwiedzał jak wiadomo, nadbałtyckie pro- 

państwa, a dzisiaj właśnie stanąć miał w swe

. podróżnych przybyło z ^ y<„  ^  U^T wp**™t ^ , 1  ? T “p  ^  ^  . a C '
brano im na komorze odeskiej i skonfiskowano ban- czvrioin L . . ! ,  r i-  dniUl'ia i zysku. Nau- dwmV m i  orda Paget 1 ostatni ten statek na
knoty rosyjskie. Miedzy innemi konfiskata taka do - t u  rancoskicgo, muzycy artyści dra-1 -a * opan, roatat. Szczęściem, ie  lord i jego lodzie

3  X  L - X
przepisy pod tym względem. Wielu podróżnych n ie- letni J pobycie^w R w Ji T o w r ó d r  ktÓrzy p0 ki,b° -  - V i J T k i  p l ^ T T
świadomych prawa zakazującego wwozić do Rosvi nv ó n  u • ’ P 1 na początku w oj- 0(j , , . , z  zam ieszkały w T urcy  i
papiery rosyjskie, udając sie do Odessy zmieniło ^ l l ^ i /  ^  f  T  Z- Znaczne«>i majątkami.8 l o n kupif ta“  dobra i chce zrobić próbę z ko- 
swoją gotówkę o,' rosyjski. L o°orv. o Ł i a f  o . £  I » » J n ,  otianowoo, ^ - r ” "  s s  f ^ l i j  „kockich .
gołoceni z pieniędzy, dopóki nie nadejdzie odpowiedź kazkich rRW syberyjskirh i kau-1 nię t ° m ebezP'eczna, bo lada kiedy Turcy kolo-
w tym względzie z Petersburga. I   w . , , moeł' .

Przed kilku dniami przybył tu na parowcu w o- T  U r  C V a  nach Z jed n ^ zra rch ^ Ł t, hcytacyj niewoIników w St“-
jennyin francuskim pułkownik intendentury francu- Coraz bardziei stain «;« - P<> 1 4 0 0  dolarów 70  -Z  pr*eci«c iu z a  m?*czyn?
skiój wraz z orszakiem, chcąc z jenerałem Liider- mówili wS, Vco • m w,d°cznem , to c o d a w n o (ko 100 d0iarrf_  * , ! J"1 J. n murzyn kosztował tyl-
S60,J uM,i s i ,  o sprstdsi ;,ioluJ „pasow  1 , 2 2 2 ? . I " ' ? ! '  “ . rrfb™ 7 " P ™ - ’
nych i omunicyj niepotrzebnych hla a r L  francukiej. X Kars papierów publicznych i pieniędzy.

który wpłynął do portu po zniesieniu kwarantanny: n nnrówn»^.. r’ l C ."!USle,i rz9dowi ,  ifd tc z r. i s
oficerowie wysiedli zaraz na lad i udali się do mia-1 ci™ „ a i udnos®‘ chrześcianskiej z muzułmań-1 dyn słr. 10 
sta, gdzie jednak nie okazywano im źa lnvch sz7żP, I!ikl . P:„d„.Ŵ Aęd. ^  P° b° rUJ d°  W0Jsk a’ ~  okazuje na- . „ 7 .  _

2- —  A ug-aburg

“ f / s -  -  Akcye Bankowe

postępowanie wojny sprawia ło  zniesione

g|, . ootzi AiCnsUllUuI >»muojqv “ t
\vis "rga, zwiedzał jak wiadomo, nadbałtyckie pro-

łaśnie stanąć miał w swej
„ B __ m dosyć przejeździe jego
j e l i t a  przez Szczecin i Królewiec, zamieściliśmy 
r,j| (iawniej. W jechawszy w granice rosyjskie, zwol- 
sje podróź, a pierwsze miasto, w którem zatrzymał 

i sj(; ofuiej, zw iedził go i przyjmował przedstawienie 
kie 7*adz • mieszkańców, była Mitawa. Królewiec- 
0 D dzienniki przynoszą nam następujące szczegóły  
aą oycie Cesarza w tem mieście. Dnia 4  czerwca 

[ którrar,a tłumy mieszkańców Mitawy zaległy ulice, 
»Pałemi mi8ł przejeżdżać monarcha. W zdłuż ulicy 
8C ac?wej“ stan kupiecki i cechy stanę!,- w dwa 
h8 Po obu stronach drogi. Kwiatami i dywa- 
V l  ^ y stro jo n o  okna, a chorągwie powiewały na 

Przy wjeździe do miasta przed mostem J 
° wym, wystawiono bramę trymfalną. Dopiero!

Co to za dobrodziejstwo dla raja- ^  n T w e T u  2 -  nł , , ,  ‘ r  -  
iuropa; , Jakież to z łu d zen ie!8 od- 1 12  nł 111   r ’ j Cwancyg. stare ł .

L m ™ t Slt ?**>*.**»* T  ° deS!ie S  X ™ i r . i ™ e my Z o o X „ X “ rr 2.“  *‘ V-  1  “  «

nroodoików or.z szloch,, iycoy  sobie, s ł„ ^ is,ychT | „ prL d ,ó ,e h  S o » ? c t o s “ t i, f £ !  g ? k' * - , 4  ‘ ' - • • - - B —  « » .  .Ir. 4 h . « . l
d<jw mianowanych przez tenże rząd reprezentanta-' T i  * 7  t  o o °' ~  Rubel ros- *lr- i kr. 8 4 .

mi gmin chrześciańskich i żydowskich, —  przed- tówka złr 1 w "o ir Polskl kurant i pięcipzło- 
stawił minister turecki następujący wiosek: Nakazać! tIU>,V T zast* w 8alic- stan- Insty-
pobór do wojska 16,000 ludzi z pomiędzy rajasów- L j  t  J owym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
Z rT?11,.3000  tylko nosić będzie broń i tworzyć dwa n"’ } nA " J ~  ®Przedat 100 po złr. — kr. —  
pułki linowe; każdy żołnieź musi się ubrać i ź y -  J  r'- . .  ‘ Żądał złr. — k r.-—,
wic swoim kosztem a jedynie rozkazy odbierać b ę- L oivr,.t  t/ 11 czerw- Metaliki 83 '/8. Nowa
dz,° od rzędu. Reszta poborowych rajasów 13,000 K  * . V s7 ,  T  ,riedeń- n i s - ~  Akcve
pozostanie w domu, a tylko w czasie wojny powo- L t t a  s"  ' S - ° ° '  297; ~  od3‘^  5 % , -  0(i

.ri»k« X  -  V - p : i . x n v r K ^  ” k - ~stawionych płacić musi 5000 piastrow (piastr 1 = 9  — ---------------------  u ________ _
groszy), a przeto wszyscy razom 65,000,000 pia- I pw • 1 ł 1"1,""" ....
str. i w, czyli 130,000 kies. Przeciwko temu w nio- ' F K O ^ I ^ u  p o l i t y c j j n  y
skowi mówił reprezentant greckiej gminy usiłując   " * '

owieSc prezesowi rady, iż summa 5000 piastrów bepesz-e te legra ficzne

aby Odessa była wolnym portem. Przeciwnie han­
dlarze towarami i artykułami przywozowemi i za- 
granicznemi, a z nimi urzędnicy celni i kwarantannowi, 
utrzymują, \i byłoby lepiój, aby zniesiono przywi­
leje posiadane już przez miasto. Niespodzianie dla 
obu stron nadeszła, lubo niepewna, wiadomość, iż 
Odessa będzie wolnym portem. — Spodziewają się 
tutaj przybycia marszałka Pelissiera, a urzędnicy 
portowi otrzymali już polecenia jak go przyjąć ma­
ją. Nie będzie jednak wielkich przeglądów wojsko­
wych, gdyż w  Odessie i okolicy mało stoi wojska.8

W Kronice czytamy następujący list z Odessy 
z 21 go maja. J

„Po zniesieniu kwarantanny ruch w naszem mie­
ście okazał się Znaczny komunikaoya wprost kapi­
tanów okrętów z domami handlowemi bardzo uła­
twia stosunki, i  tem wszystkiem towarów mało 
wyładowują, a to z powodu, źe się spodziewają 
zmniejszenia cła, ]„}, wy| adowania towarów do mia-
sta- Powiad«ją, źe celna komora ma b y ćo d 4 0 w e rst  
od Odessy; Są to d , hczas w ieści, urzędowych 
wiadomości o tem jeszcze nie mamy. Z poglądu po- 
kazuje s ię , źe cały handel przejdzie w ręce żydów. 
Całe zboże z»kupione w kraju przez nich po niskich 
cenach. Lada źydek maiacv kilkadziesiąt rubli czeka 
na peresypie, , j a t Jko jdzie wa^ a #)  zaraz ją 
chwyta, targuje, i niby bupuje dając zadatek, bie­
rze próbkę i ]eci ,j0 miast8 zwija się po kantorach 
i przedaje próbkę przez giebie wyczyszczoną i ztąd
szykany przez kupujące v| aścicieiowi robione. Za-
pasy w mieście nie wielkie, pszenicy ozi. do 20,000, 
arnauty do 2000 czetwerti besarabskiej do 2000, 
sandomir- do 3000, g[rki (j0 joOO, owsa 700, sie­
mienia Imanego 3000 , kukurudzy 20,000. Ceny są:
pszenica od 8 do l o  j pót rS-) arnauta od 8 do 8

*) W yrażenie oznac*aj ą ce p a rtvę pszenicy prowadzoną 
na kilkunastu lub k ilkudziesięciu stowarzyszonych pod- 
wodach.

n I I  * 5 ’ aby ję móg1 zapłacić każdy rekrut L o n d y n  l i g o  czerwca w ieczór \r
pozostały w domu, z których większa liczba c a łe g o  Izby wyższej oświadczył hr. f l a r  j  posiedzeniu
majątku tyle nieposiada. Prezes wysłuchawszy spo- listów z Washingtonu z 27uo en n ’ według

ojnie do końca mowy reprezentanta greckiego,Ijeszcze w dniu owym nia m L .  Crampton
rzekł z najwięhszą p cw y]nośc% . „WinnLeie przy­
pomnieć so ie, panowie że prawo pobierania hara-i ł i u h u j h  caerwca Ti ‘ i  „ „ j j , , , ■

r a s :  s s n i s  . r *
. . . h w , ,  u * .  -  Lz dr r „ pr . t r

r K s , '  ”!•> «*  4 “ -  b  xmusiały, w  podobny zupełnie sposob te bezstronnego nośrednitó 

przez nie p łacone "e dzisiaj "" -M ,R z y m  8 ^° czerwca. O jc iec  Ś. przeznaczył dla

1,1 w* F" “ J| ,5,000 ” sp' rc“rządowi wvnłar.ir« i>_ ^ ° ........«.>•_«•i . - - j  . / j  " j ^ n a c z o n ą  n a  guu««^ i ____________ ___

czasuTlo 'namysłu i A eprezenta,,ci. raJ8SÓW cbcif Ii . ^ “ rzowa rosyjska wdowa wyjeźa w sobotę U  
do inszciro J S  ądal1 odłoże,"a te^° wni°sku do Weimaru, a stamtąd w poniedziałek do Stutt 
ao inszego posiedzenia, na co prezes przyzwolił, gardu. .  o t u t t -
t,.iJn ,  WI?C r n<emane^  równouprawnienia chrze- Dr.ia j ie o  b. m. umarł w W arszawie I,m»Pv t  
* . muzułmanami, prawa chrześcian pozostaną I kułł minister sekretarz stanu Królestwa” P i i  "
n a p a  pierze, a w życie i w rzeczywistość wnijdz e n e « y “  ty radzca stanu, cz łon ek V adv 

! « » ■ •  " » «  nich nowych c i , i „ ó » ,  ‘ “ !  [ S ' o  .L io lr tw , |
i " "..S?  klch dawniejszych pod inną j e - ułożenia peaw Królestwa Polskiego sen.lor uro

n„! ió  r' 1 ,9 8  W|Ł woiew,idJl" i*



CZAS z Soboty *4 Czerwca 1856.

Przyjechali ° ‘i 12 do 13 czerwca.
HOTEL POLLERA. Roller Oswald z Prus. Hr. Rey S ta ­

nisław  z Tarnowa. Diikelmann z Wadowic. X. Spędakowski 
Franciszek ze Stanisławowa. Caster Edw ard, Chitte Edward 
z W rocław ia. Niedzielski Antoni w łaśc. dóbr, Dawid Lóbel 
z W iednia. Kraentt Mateusz, Kmentt Antoni budowniczy z Bia­
łe j. Grzesicki Antoni z Oświęcima. Krzeczunowicz Korneli 
w ł. dóbr, Bar. Eder Józef z W iednia. Haekel M atylda, W  i 
śniewski Jozefat z Polski. Susewska Leok.adya z Sambora, j 0.1'Zy 

HOTEL DREZDEŃSKI. W ład y sław  Żelechowski właśc. 
dóbr z Limanowy. Jędrzej Pakoszewski w ł. dóbr ze L w ow a.;
Józef lir. Zabielski w ł. dóbr z Pragi. A rtur Lubieński w ł. 
dóbr z żona z Polski. i

HOTEL SASKI. Franciszek Kowalski z Okręgu. Józef M ai- ■ 
czewski. Henryk bar. Konopka, Karol ; Gross ob. z Galicy'
Szymon Kutnicki, Franciszek Peterek z Prus.

HA1DGŁ BŁAWATU

m f l l S M M  M A M O M ®
przy ulicy Grodzkiej pod I i .  2 6 /7 
letnich artykułów damskich i m ę s k i c h .n t a ł  ś w i e ż y  z a p a s

wybór innych
mm

t o w a r ó w ,  j a k o t o :

K 4 4 » L ,S :.J  Z E Ł A Z IN A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa- 
o godzinie 12tej min. 25 po poł" 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
o godzinie 4tej min. 35 z rana’ 
o godzinie 2ej min. *0 po połnd.
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie H ej mi"- -*0 w “ " " ł  O p ro s t)  
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iój min. 40 po połudn.

P r z y c h o d z ą  d o  Krakowa:
o godzinie 3ej min. 20 z rana. 
o godzinie le j min. 40 po południu, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ćj min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l ló j  min. 25 przed półudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

Do Dębicy 

Do Wiednia

Do W rocław ia

Do W arszaw y

SS Dębicy 

Z Wiednia

Z  W r o c ł a w i a

Z W arszaw y

znane ze swej dobroci, sztuki o 6 6  łokciach, od 18 do 100  złr. m. k . ,  
ręczy za ich prawdziwość i trwałość.

które polecając
(1252-1-3)

' J Ó Z E F  W Ł O C K I, R e je n t  K an
uŚm Sifo ce la ry i O kręgu  S zk a lb m ie r sk ie g o  i

|||jr*®wSr P ro s z o w s k ie g o ,  w których obrębie poło­
żone są komory graniczne Michałowice, Baran, Igołomia etc.,

I zawiadamia, iż dla ułatwienia stosunków notarialnych miedzy 
i  mieszkańcami Królestwa Polskiego a W . K. Krakowskiego,
! na dzień 22 każdego miesiąca, poczynając od czerwca r. b., 
i zjeżdżać będzie regularnie na komorę Michałow ice i tam 

O ra z  w domu pocztowym przyjmować Akta Notaryalne w Króle- 
I stwie polskiem obowiązywać mające. W  przypadkach zaś 
i nagłych niecierpiących zwłoki, na każde zażądanie nadesłane 
I do miasta Szkalbinierza przez Proszowice lub Miechów, o - 
i świadcza gotowość przybycia na którą bądź z komor grani- 
| cznych dla przyjęcia aktów i uregulowania interesów nota­

ryalnych. 0 (1 2 2 8 - 2 - 2 )

u  me p t  y .

Jllustrirtes Handels- und Waaren Lexicon!!
Soeben erschicn: und bei D .E . F r le d le in  in Krakau zu haben:

Neuebtes illustrirtes
H andels- und W aaren-L exicon

oder
Encyclopadie der gesammten Handelswissenschaft. 

M it 7 3 Tafeln colorirten Abbildungen.

1. bis 4. Lieferung. gr. 8. broch. a  10 Ngr.
Fur die Bearbeitung dieses W erkes sind die vorzuglichsten 

Autoritaten der Handelsw elt gewonnen, und bildet es fur jeden 
Kaufmann ein vortretTIiches Mittel, sich practische-Kenntnisse 
in alien Theilen des Handels zu verschaffen. — E s erscheint 
in 20 bis 24 monatlichcn Lieferungen.

Leipzig 1856. (1240) E r n s t  S c h a fe r

Ces. król. uprzyw . T ow arzystw o Adriatyckie Zabezpieczenia

RIU1U0HS AD1IATICA DI SICDBTA,
utw orzone w  T ryeście roku 1838.

Kapitał [pierwiastkowy . . . .  
Kapitał [rezerwowy . • • 
Dochody z rocznych prenilow

złr. 8,000,000 
„  8 , 1 0 0 , 0 0 0  
„  8 , 6 0 0  0 0 0

z łr .  ti.100,000

Program zabezpieczenia od gradobicia.
Przekonany mocno o dobrodziejstwie i niezbędności zabezpie­

czen ia  od gradu, nie tylko weźmie sam udzia ł, w łasne za-
C. k. uprzywilejowane towarzystwo adryatyckic zabezpie­

czenia, sta ra ło  się od dawna o to , aby rozprzestrzenić i u 
doskonalić działania swoje dążące ku dobru powszechnemu

Zarządca Gospodarczy,
wieku lat trzydzieści, bezźenny, pochodzący ze Szl^ska, u - 
czeszczał do wyższego Zakładu Gospodarczo-Ziemi&ńskiego 
w W ęgierskim A lten liu rgęu , a potem w bardzo porzą­
dnych i większych państwach w W egrzech przez wiele lat 
służbę odbywał, a przez to zapoznał sie jak  najdokładniej 
z całym  ogromem używania machin w ziemiaństwie, czem 
pozyskał sobie zaletne świadectwa i rekomendacye. tak co 
do teoretycznych jak  i praktycznych znajomości i w takowe 
zaopatrzony, a przytem od potrzeby świadom polskiego 
jeżyka, życzy sobie dostać sie albo na służbę Zarządcy dóbr, 
albo Nadrządcy tychże.

Adres do 30go czerwca pod  cyfrą B . D . N r. 36. 
Wien, poste restante. (1208-2-3)

OGŁOiZE^IE
m m i c m  dzieł

znakomitych pisarzy krajowych.
Od dawna już odzywają się ze strony czytającćj publiczności 

słuszne utyskiwania na to , źe prace znacznej liczby znako­
mitych pisarzy krajow ych, dotąd albo rozrzucone tylko po 
różnych dziennikach i czasopismach, albo częściowo druko 
wane w pojedynczych tomach, albo nakoniec w rękopismach 
butwiejące gdzieś w ukryciu, nie zostały  jeszcze wydane 
w całkowitym zbiorze. Są to , że tak powiemy, zakopane 
szczątki wielkiego skarbu narodowego, które m iłośnik litera­
tury ojczystej musi pierwej odgrzebywać po różnych miej­
scach, jeżeli pragnie ocenić całą ich wartość i zapoznać się 
z duchem, którym natchnęła ićh twórcza s iła  jeniuszu.

Otóż podpisana księgarnia, pragnąc z jednej strony oszczę­
dzić czytającym tej mozolnej pracy, |a  z drugiej wyświadczyć 
szczerą przysługę piśmiennictwu ojczystemu ogłoszeniem dzieł 
niedrukowanych dotąd, postanowiła zająć się wydaniem zu­
pełnych dzieł najznakomitszych pisarzy k rajow ych . i w eszła 
już w tej mierze w układy z przynależnymi właścicielami.

Dotychczas uzyskała  już prawo nakładu na dzieła: śp. 
J ó z e fa  lir. Ttunin B o rk o w sk ie g o , zgasłego niestety 
zbyt wcześnie wieszcza; T y m o n a  Z a b o ro w sk ie g o , 
sławnego piewcy Miodoboru i zwanego słusznie nowoczesnym 
Skargą ks. K a ro la  A n to n ie w ic za , i temi też dziełami 
rozpocznie pierwszy poczet swego wydawnictwa.

D zieła  te w ychodzić zaczną od 1 sierpnia r. b. 
w  zeszytach  m iesięcznych po 5 arkuszy, formatu 
dużej ósemki na papierze welinowym, i pisma każdego autora 
poprzedzi dokładna jego biografia i popiersie jak  naj­
wierniej rytowane.

P r c n i i m e r a t i i  s k ła d a  s ię  n a  4  z e s z y t y  złr, 
8 I I I .  k . i szanowni prenuineranei na prowincyi raczą ją  
przesyłać wprost do wydawcy w listach frankowanych z do­
piskiem : „ P re n u m e ra ta  n a  d z ie ła  zn a k o m ity c h  p i ­
s a r z y  k ra jo w y c h .'’1.

Po ukończeniu pierwszego poczetu oznajmi się , jakie dzieła 
dalsze nabyte zostały  w :ym celu, i jak  dalece wydawnictwo 
to rozs2erzone zostanie.

Rozpoczynając tedy w dobrej wierze ważne to i kosztowne 
przedsiębiorstwo, pociesza się wydawca tą nadzieją m iłą , że 
zn a jizl® "dpowiedny swym szczerym chęciom udział u Pu­
bliczności, i j,e m;p0($n;Cy  piśmiennictwa ojczystego nieomie- 
szkają korzystać z tej sposobności. by łatw ym  sposobem na- 
b}’c piękny zbiór dzieł szacownych i znamienitych, które bez 
wątpienia s aną o i,, kiedyś prawdziwą ozdoba każdej biblioteki 

Lwów w czerwcu 1856.
(1247-*-°-/ Slęgamia I i  a j e ta  u  a  J a b ło ń s k ie g o .

uosKonaiiu swoje « , » »  ™  u„„. „ ----------- , , bezpieczając grunta, ale przyłoży się do rozpowszechnienia
które sobie za cel postawiło. W  stosunku do zwiększających tego zabezpieczenia czynem i słow em ; przez najpowszechniej-

. f  • . ® J n i o ł o  — i  i  a—II  . 1 . . P M .ik l .o n n n ć /11 m I n i e u o i  n n n P n n 7 .1P IR l.W nsie funduszów rozciągało towarzystwo pierwiastkowe dziaia- 
nia swoje na nowe gałęzie zabezpieczenia; i tak  po zabez­
pieczeniach od ognia i na przedmioty w drodze będące, przy­
ję ło  towarzystwo do zakresu swego zabezpieczenie życia i 
rocznych dochodów. Teraz gdy coraz więcej czuć się daje 
potrzeba zabezpieczenia od gradu, osobliwie wskutek tak czę­
stych w ostatnich leciech burz gradowych, postanowiło to­
warzystwo przyjąć do obrębu działań swoich zabezp ieczen ie  
od gradobicia, zapew nia jąc  całkow ite  szkód  w ynadgrodze-  
nie  za w ypłatą  pew nych prem iów .

Niepotrzeba zda sie przytaczać gospodarzom, jak  smutne 
bywają skutki każdego gradobicia. Gospodarz rzuca w ziemię 
całe mienie i wszelkie swe nadzieje, które w szystkie w je ­
dnej chwili niszczy gradem ciężarna chmura Ręka człowieka 
nic nie zdoła naprzeciw tej plagi niebieskićj, która nietylko 
uboższego wieśniaka do najsmutniejszego przyprowadza stanu, 
ale niemniej jes t dotkliwą dla w łaściciela i dzierżawcy, przy­
prowadzając ich do bardzo znacznych s tra t, i wstrzymując 
na długie lata pomyślny bieg ich działań ekonomicznych.

Zabezp ieczen ie  je s t  je d y n y m  środkiem  do powstrzymania 
tego złego, nietylko bowiem samo w ynadgrodzenie  je s t już 
korzyścią, ale co więcej, podnosi się p r z e z  nie w artość  
gru n tu

Gospodarz z radością powita każde takie towarzystwo, 
które jak  to rzeczone tow arzystw o  adryatyckie za bezp ie­
c ze n ia , mając po temu dostateczne środki, przedsięweźmie 

' ca łe j p r z e z  grad  sp row adzonej szkody .

szy bowiem tylko udział publiczności rolniczej dobrodziejstwo 
to stać sie może zupełnem. Niech więc każdy, zabezpiecza 
każdy swój kaw ał gruntu; bo grad nie oszczędza żadnego 
kaw ałka ziemi, i jeden mocniejszy powiew w iatru , może go 
tam zanieść, gdzie go długie lata n iebyło, i gdzie się go 
najmniej spodziewano.

T o w a rzystw o  adryatycbie zabezp ieczen ia  jes t już najza- 
szczytnićj znane w Galicyi. Ze  znakomitym ręczącym zań ka­
pitałem praw ie siedm  m ilionów  reń sk ich , kierowane zasadą 
prawego i lojalnego działania, odpowiada wszelkim wyma­
ganiom pewnego zakładu zabezpieczającego, i dla tego tuszy 
sobie że i w zabezpieczeniu od gradobicia nie umniejszy się 
ten Publiczności tutejszej liczny udz ia ł, jakim  z prawdziwą 
radością i w innych gałęziach zabezpieczenia * )  poszczycić 
się może.

T ryest, w marcu 1856.

Riunione Adriatica di S i-)  C. k. uprzyw. towarzystwo 
curta zajmuje sie także:
Zabezpieczeniem od ognia budynków, sprzętów, sk ła ­
dów z towarami, ziemiopłodów itd.
Towarów będących w drodze lądem czy wodą,
Na życie człowieka zabezpiecza dalćj kapitały  i do­
chody, które mają być wypłacone po śm ierci, albo na­
wet i za życia zabezpieczającego

Po 30 czerwca 1855 szkody wypłacone już przez 
towarzystwo wynoszą 13,000,000 z łr. w m. k.

Z  D yrekcyi ces. k. uprzyw . tow arzystw a znanego pod mianem Riunione
Adriatica di Sicurtd.

Główna Ajencya w Krakowie u J. Muldnera
(1 2 4 1 -1 -3 )  przy ulicy Grodzkiój pod L . 197.

tutejszego Uniwersytetu życzy sobie do- 
ł  ■ * "  I  ■  stać się na wieś na czas w akacyj, zo­

bowiązując się obok początkowych nauk i lekcye na forte­
pianie udzielać. Bliższa wiadomość w Redakcyi Czasu 

(1219-2 -3 )

K. GROMADZINSKIEGO
nowo urządzony

S k ła d  F o r te p ia n ó w
W E  L W O W I E

pod liczbą 3 1 0  w domu Gromadzióskich na lszćm  pię­
trze , poleca się Szanownćj publiczności z licznćm wybo­
rem fortepianów najpierwszych fabryk w i e d o i i s l i i c l l  
i x a g T » l l i c Z l i y c ł l  .  po najmierniejszych cenach o*l 
fl. 250 do fl. 1000 i wyżej tćj ceny, za których dosko­
nałość ręczy. Skład tenże utrzymuje także Phisharmoni 
k i , Orkiestiony, Panorgue - Piana (fortepian połączony 
z phisharmouiką) Pianina i t. d. przyjmuje wzamian r.żv- 
wane fortepiana i wszelkiego rodzaju zamówienia w prc< 
wincyi i z zagranicy z dostawą. (1071-5-121

Gradobicie zniweczyło znaczną część owoców mojćj przeszłcrocznćj pracy rolniczćj. Naprzeciw temu 
nieszczęściu byłem zabezpieczony w najstarszym tryestyńskim Zakładzie pod nazw ą:

c. fc. uprzywilejowanaf
Już oddawna wiedziałem, iż Zakład ten wypłaca najrychlćj i najrzetelmćj poszkodowanym nietylko małe 

kwoty, ale kilko- i kilkunastotysięczne; to jednak, o czem się z przyczyny przeszlorocznego

€ »  r a d  € B  *  ;  ■ .  %
sam naocznie przekonałem , zdaje mi się być bardzo godnóra publicznój uwagi.

W  miesiącu październiku r. z. odbierając w przejeździe przez Lwów, bezpośrednio w biórze Re- 
prezentacyi dla Galicyi rzeczonego Zakładu swoją należytość z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,774 złr. m. k. jak  najsłusznićj i z znpcłnćoi mojem zadowolnieniem zalikwidowaną, prze­
konano mię W tćmże biórze autentycznemi książkami i ak tam i, iż Zakład c. k. nPf AZIENDA 
A SSIC U R A T R IC E  w Tryeście zalikwidował szkód przeszłoroeznego j j j p a d o b i d a  w Galicyi 
dziewięćdziesięciu stronom assekurowanym summę 80,7 03 złr. m. k., z których oprocz mojćj szkody 
8 ,774 złr. m. k. znaczniejsze są następujące; W  Kołomyjskiero, w Dzurkowie 10,628 złr. m. k. 
i w Czortowcu górnym 6 ,700  złr., a na Podolu w Kofod.iejówce 9,500 złr. * w Rossowie 4,753 

k., a przecież pomimo tak wielkićj objętości szkód, i p mimo tak licznych operatów likwida- 
które nietylko same przez się bardzo wiele czasu zabierają, ale także mozolnej kontroli

złr. m,
cyjnych,

SKŁAIM SPRZEDAŻ
Książek N ab o żeń stw a

na rejestra i notatki- ksiąty dla dzieci,
r a m y  złocone, obrazy 1 0 ™z ' P ę p ic r  l is tow y  a n ­
gie lski z w yb ic iem  >i ł er ‘ do ,1>*^"!e rz e - Pa.i»ce’ abecad ła ,  w zo ry  r y s u n k o w e  P s # » ia ,  oraz i tym 
podobne artykuły . Przyjm uje tak* Szanown ■•°1ńgatorskle 1 
galanteryjne, polecając się względu" • ■ lejl Publiczności

J o ze f  t*cn*dorf
(1237-1-10) od ulicy W iślnej w Rynku Ner 265

liodiien lec tS
mnazyalna. opatrzony przytćm świadectwem <j° rcJ . ce ^ r,t^  
■chcący się zaś poświęcić aptekarstw u, znajdzie nu • 
ptece pod L w c m na 'Stradomiu. L 0

m y *

i rewizyi w ym agają— w s z y s t k i e  s z k o d y  assekurowanym, były już ZUpC, , , , , ' P 0 P ła r o i i e ,  
o czóm z okazanych mi kwitów oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienią kwitują­
cych, powziąłem dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, źe przy zbliżająeój się wiośnie tóm  mojem ogłoszeniem przysłuż? się nietylko Szla­
chetnemu zakładowi c. k. uprz. A s s I c u r a t P i c e  w T ryeście, a:e razem i asseku-
rującym się , którzy dotąd nie mieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bar zićj tym szano­
wnym w spółobyw atelom  moim, k tórzy  nieassekurująe się dotychcz :s wcale od grado n.ia, swoje mienie 
na zupełny przepadek narażali, niepomni na to, iż za małą sumkę kupić s:ę Aa spo Ojnoić, a w ra­
zie nieszczęścia osiągnie s 'ę wynagrodzenie, które c a ł ą  p o n i e s i o n a  S Z K O d ę  zdoła zró­
wnoważyć. A n to n i'B o lo z  A n ton iew icz,

(908-16-13) właściciel Skomoroch w cyrkule Stan"* aw°wskim.

Chcący się udać na kąpiele do Krynicy '& Q ’nof,ę
znaleśc stosowną sposobność. Bliższa wiadomość w hanolu 
W . Federowicza przy ulicy Szczepańskićj. (1 2 2 1 -2 -3 )

Dobra Jawcze
w obwodzie Brzeżańskim o pół mili od gościńca cesarskiego 
na trakcie wołowym położone, obejmujące podług katastral­
nego pomiaru gruntów ornych bez żadnych służebnictw prze­
szło 942 mórg, łą k  246 mórg, pastwisk 276 m órg, lasu dę­
bowego 270 m órg. ogrodów' 23 mórg. kamieniołomu gipso­

wego 12 mórg,

prop inacya z m łynem
ezyniaca 1000 z łr. m. k.. pasza na woły 1000 z ł r . , są  dla 
'•niesienia w spółw łasności z wolnej ręki do sprzedania, lub 
d° zamienienia z dopłatą na mniejszą wieś. — Bliższą wia­
domość powziąść można od współwłaściciela tychże dóbr na 
gruncie luj, ,L ‘ '
krajowego.

też we Lwowie od W . Starzewskiego adwokata
(1193-2 -3 )

Dom i  ogródkiemwTarnowie 
naStruBinie 
N. 16 jest

■ sprzedania za bardzo mb'! na ęene to jest 1000 z łr .  in. k .- 
iższą wiadomość poWZiąH(5 **'ozna w domu obok położony! 
p. Grunera. (1217- 1- 2)

Dom t i &  2-|iie(ro\vy
duży, z g run tu  restaurow any i w jednćj części z fundament" 
domurowany r.a K A Z IM IE R Z U  przy  K raków *2
p o ło ż o n y ;  n ie m n ić j  4  - | ł ł « _ ‘ t I ‘0  W , V  ta m ż  ■. . .  a  k a id .v
w szczególności korzystną przynoszący intratę —  są z wol- 
nćj ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzvsfn. ->• 
warunkami. Bliższa wiadomość w Administrai.'*
„ C z a s u “ ustnie lub tćż na listy frankowane udzielc "5 
będzie. (9  5 0 -1 1)

(1 0 3 6 (9-10)Iowe
wiedeńskie Fortepiana
są do sprzedania 
przy ulicy Grodzkićj

na S k ł a d z i e  F o r t e p i a n ó w
N . 9 7 w Krakowie.

W wielkim składzie
W Ę G Ł A

przy kolei żelaznej
Cena W ęgla: 2 4  fer . m . k - za centn3r 
wiedeński. Gebhardt.

In dem Grossen

STEINKOHLEN-NIEDERŁAGE
nachst dem Bahnhof is t der Preis von Steinkohlen

auf 2 4  k r .  C . U l. zur Wiener Centn6r
gestattet. (1198-3) Gebhardt•

na piętrze składające się z trzech pokei, garderoby, spiżaf"1 
kuchni i piwnicy. Ulica Stradom gm. VI N. 8/9 w ogrod**e' 

(1200-3 ) ^

(1 2 8 9 ) l l e r  b e s t e  und a e h i e  ( 40 -50)

S aazer- und A nscher-H O PFEN , 
Brauer-PECH, amerikanischen IIA 0 ^
auch filr Papierfabriken ist a lle rb illig st zu beziehen, ^ ° rl 
die H opfenhandlung des

Leopold Zdeborski i n  P r a e?'

D o d z is ie jsz e g o  n u m e ru  d o łą c z ą  s ie. 
DO DATEK  URZĘDOW Y.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

ce Wyg. bar- Stan ciep. W % otn..s * 3 w Im. par. podłnS powietrza
o oo ■oczy P.eano’u r-- w^glcdr.a

1 2 2 8 3 1 ” ’ 74 4 l 8 ° 4 50
HO 331 42 - + 1 4  1 77

13 6 331 14 4 - 1 2  8 79

Kierunek
i nntyźeme wiatru

|wpn. wschodni słaby 
jpn. wschodni » 
wpn. wschodni v

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

•, ,1* 
Zm iana «**

ilu*'.ci".<r )

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni z*krz$dzca drukarni



Dodatek do N. 135 Dziennika „CZAS“ z d. 1 4 Czerwca 1856.
B g f f i S  «

Kiindmachuiig.
[N . 14.349.] Im  Zw ecke der A ufbesserung der b i s h e m .i t  

133 n. 30 k r. CM., bestehenden L ehrerdo tation  an der T r i-  
vialschule m W oin icz  fB ochniaer k re is e s )  haben d.e U m etnden :

46 fl. 30 k r. CM.

* » ~  n n
” — n »

4 w » n
** r> r> r>
J  „   w Y)

vialschule in W ojnicz (Boclin
W ojnicz einen ja h rl. B eitrag  ' 0[i
Z a k r z ó w ........................................................
Zam oście m it R a tw a n a ............................
W ię c k o w ic e ....................................................
  .
ł.ukanow ice  .............................................................................

Zusam m en . . 66 „ 30 „ »
auf imn erw ahrende Zeiten zugcsich ert, so, d a s s  gegcnw'firtig 
der L e h re rg e h a lt , an der gedachten T rivialschulo 200 fl. CM.
dusmacht. ,

Dieses anerkennensw erthe Streben der g e n a n n t e n  uem em  
den zu r H e b u n g  der Volksbildung w ird zu r a l l g e m c i n c n  K e n i i  -  
niss gebracht.

Von der k. k. L andesreg ierung .
K rakau  am 25. Mai 1856.

Obwieszczenie.
W  celu lepszego uposażenia sz k o ły  

(obwód B ocheński) dotąd kw otę z łr . 133 k i .  30 m. k. w y ­
noszącego, zobow iązały  się gminy: ^  ^  ;j() k f  m k

W ojnicz . . . .   ...................  .  _
Zakrzów  . .  ........................................... , ”
Zam oście i R a tw a n a ..................................  n
Y V ieckow ice.....................................................  ” __________ ” ”
W ie lk a w ie ś ...................................................."  » « »
ł .u k a n o w ic e ................................   • • • 4  o n _ .r___|

Razem  . . 66 „ 30 „  „
corocznie, na w ieczne czasy  d o p łacać , tak  iż uposażenie te ­
raźniejsze rzeczonej szk ó łk i tryw ialnej wynosi rocznic 200
z łr . m. k . . , .

Godne pochw ałv  dążenie to gmin w spom m onych do podnie­
sienia ośw iaty lud u , niniejszem  do publicznej podaje się w ia­
domości. — Ż c. k. Rządu krajow ego,

K raków  dnia 25 inaja 1856 r.

a )  J a s t r z ę b i a ..........................................................................................k r -
b ) K aś na d o l n a ........................................................
c )  a  K aśna górna mit P r z y b y ło w ........................45 fl. -  k r.

in v ierte ljahrigen  R a t e n  be.zu tragen ;
2 )  das nocl. unvollendete Schulgebaude zu beendigen und 

das Schulzim m er mit alien nothigen E lnr.ch tungsstucken

31 die 'v o n ^ 'd e n  G u t s b e s i t z e r n  von Jastrzęb ia  und K ąśna 
srórna zur Beheitzung des Schulzim m ers zU gesicherten 6 
K Iaftern B r e n n h o lz  unentgeldlich zu fallen und zuzu -

D i e s c s ^ o b e n s w e r t h e  Streben der genannten Gemeinden und 
G utsbesitzer zu r F ó rderung  der V ollksbildung, w ird  hiem it 
anerkennend allgeincin bekannt gem acht.

Von der k. k. L andesregierung.
K rakau am 26. Mai 1856.

Obwieszczenie,
Gminy Ja s trz ę b ia , K ąśna dolna i g ó rn a  z P rzybyłow em  

(obw ód Sandeck i) zobow iązały  się na  wieczne czasy  w  celu 
utw orzenia sz k o ły  tryw ialnej w Ja s trz ę b i , do k tórej służba 
o rgan isty  z s łużbą  szkolną połączone być m a ją , do następ­
nych o fiar:

1)  na  utrzym anie nauczyciela sz k o ły  tryw ialnej corocznie
162 z łr .  10 k r.

a  m ianowicie:
a )  J a s t r z ę b i a ................................................................  „ — „
b) K ąśna' dolna .  ..................................................26 „ 10 „
c )  K ąśna górna z P r z y b y ł o w e m ..................... 45 „ — „

w  ra tach  kw artalnych  w y p łacać ;
2)  nieukończony dotąd dom szkolny w ykończyć i izbę szkol­

na w w szystk ie potrzebne sp rzę ty  z a o p a trz y ć ;
3)  zapewnione przez w łaścicieli dóbr Ja strzęb ia  i K ąśna 

górna na o p a ł izby  szkolnej sześć sągów  drzew a opa­
łow ego, bezpłatn ie w yrąbać i dowieść.

Dążenie to godne pochw ały  wspomnionych gmin i w ła śc i­
cieli" dóbr do podniesienia ośw iaty  lud u , z w dzięcznem  uzna. 
niem do publicznej podaje się w iadomości.

Z c. k. Rządu krajow ego.
K raków d. 26 m aja 1856. (1 2 3 5 )

(1 2 4 8 )

Kundmaclnmg.
I Nr. 13.447.] Die Stadtgcm cinde M uszyna (Sandecer Krei 

se s)  h a t zum Zw ecke der A ufbesserung dcr ” .“t^ ‘“ "urUuIIJe  
dortigen T rivialschulo mit rech tsform iger S tiftungs 
v«m 18ten D ezem ber 1855 nachstehei.de V e r b .n d l . c h k e . t e n  

iinm erw ahrende Zeiten iibernomm en: n o  o au f2 0 0 f l .
1) den bisherigen G ehalt des L eh re rs  von f]- CMz(j a|ls 

und des L ehrgeh ilfen  von <0 fl.
S tad tk assa-M itte ln  aufzubeasern; W o h -

2)  2 , , ,  I . . » ™  d i. A -
ferne r dem L ehrgehilfen  das mitnung im Schulhause, 

stimmten A ckerfeldes, S tadtkassam itteln  bew il-
ngeschm alert zu belassen ;

.. j . . .  Schule bestim m te B i--------
:i) ‘lar  r T l o t l f t e r n "  auch w citerh in  zu le isten ; endlich 

i M . h r  i c h  K i a i i L i  :

18 fl. CMze sclion frfiher aus
ligtc W ohnpauschale “ " ^ ^ ^ ‘" "b estim m te  Brennholz

jah rlich  10 ■a te r jaIe erbaute Schulhaus s te ts im
g u t e n  Stande zu crl.a lten , und dasselbe gegen F e u e r-

D i c s c s ^ l o b e n s w c f t h e  Streben zur F ó rderung  der V o l k s b i l ­

d u n g .  W ird  zur allgemeinen K cnntniss gebracht.
Von der k. k. L andesreg ierung .

K r a k n n  a n i 2 » te n  M a i 1 8 5 6 .

O b w i e s z c z e n i * * .
Gmina m iejska M uszyna (obw ód Sandeck i) w celu lepszego 

Uposażenia tamecznej szkó łk i try w ia ln e j, aktem  uposażenia 
z ónia 18go grudnia 1855 r. w praw nej form ie zdziałanym , 
Wzięła na*siebie na w ieczne czasy następne obow iązki:

Il l ' n e n s v a  nauczyciela dotąd 112 z łr . w ynosząca, podnieść 
ń  / ł r  • nensya zaś pom ocnika nauczyciela z kw oty

«'■•■■■■ J t ? " * - *  " • 120 “ *

funduszu szk o ik i należały  i : a.i-n nu iP /ale
pozostaw ić p rzy  pobieraniu kw oty z ł r  18 ^ a n ć  • 
na m ieszka,fle. dotychczas z k assy  m .ejsk  ej 

3 )  dostarczać tak  ja k  dot ad m iało miejsce c *
rocznie na op a ł sz k o ły ;

4)  don. szkolny  z tw ardego m a te ry a łu  w ybudow any, u t r . 
m ywać zaw sze w  dobrym stanie i takow y od 
gniow ych zaasekurow ać

3 )  dla urzędów  pocztowych w  obwodzie Bocheńskim 1 z łr .  
4 k r. mi k.

4 )  dla urzędów  pocztowych w  obwodzie Jasielsk im  1 z łr . 
6 k r. m. k. i

5 )  dla urzędów  pocztowych w obwodzie R zeszow skim  1 z łr . 
12 k r. m. k. .

Co podaje się do publicznej wiadom ości z tern dołożeniem, 
iż każdej stacy i pocztowej podobna k o n sy g n a c ja  dla przej­
rzen ia  przez podróżnych udzieloną z o s ta ła .

K raków  d. 7go czerwca 1856.
Z c. k. Rządu krajow ego . (1 2 2 5 -3 )

K u n d m a c h u i i g .
[N. 14,581] Seine E xzeilenz der k . k. H e rr  O berstkam - 

m erer G raf K ari L anckorońsk i—B rzezie— h a t sich  a is G u ts- 
h e r r  von Zakluczyn bereit e rk la rt, im Zw ecke der A ufbesse­
rung  der aus 158 fl. 30 k r . CM. bestehenden L ehrerdotation  
an der Z ak lu cz jn er T riw ialschulc au sse r  jenen Emolumenten, 
w elche d erjew eilige  Z ak luczyner T riw ia lleh re r von der G uts- 
h errsch a ft schon bezieht, noch ja r lic h  E in  H undert Gulden 
B ank-V aluta in m onathlichen antizipativen R aten aus der R e n t- 
k asse  von L usław ice  verabl'olgen zu w ollen: so, dass die g an - 
ze L ehrerdotation an der gedachten Schule gegenw artig  258

30 kr. CM. betrag t.
Die k. k. L andesreg irung  sieh t sich angenehni veran lasst, 

die W idm ung dieses nam liaften B eitrags zu r Hebung der 
V olksbildung mit dem A usdrueke des w arem sten Ilankes zur 
allgem einen Kcnntniss zu bringen.

Von der k. k. L andesregierung K rakau  am 26 Mai 1856.

O D w l D 6 i c z e u i e .
Jego  E scelencya N aczelny c. k. Szainbelan H rabia K aro l 

L anckoroński na B rzeziu— jak o  w łaściciel dóbr Zakluezyn za­
dek larow ał, w celu podw yższenia uposażenia sz k o ły  try w ia l­
nej w  Z ąkluezynie, dotychczas kw otę z łr . 158 kr. 30 m. 
k. w ynoszącego— w ypłacać jeszcze z dochodów dóbr L u s ła ­
wice rocznie kw otę z łr .  100 w w alucie bankowej ratam i m ic- 
siecznem i z góry , a to oprócz tych  emolumentów, k tóre k a ­
żdy nauczyciel sz k o ły  tryw ialnej w  Z ąkluezynie od w łaśc i­
ciela dóbr tych  dotąd pob ierał— tak , iż uposażenie sz k o ły  tej 
w ynosić bedzie odtąd rocznie kw otę 258 z łr .  BO kr. ni. k.

C. k. lizad  K rajow y z przyjem nością widzi się być spowo­
dowanym, za  ofiarowanie tego rocznego dodatku, w celu pod­
niesienia ośw iaty ludu, z w yrażeniem  najżyw szego podzięko­
w ania do publicznej podać wiadomości.

K raków  dnia 2fi m aja 185G.
Z  c. k. R ządu K rajow ego. (1238}

K u n d m a c h u n g - .
[N r. 16523.] Zu Folgę hohen F inanzm in isteria l -  E rla s se s  

vom 2 . Jun i 1. J  , rl t M  8944-1^. M. w ird  N achstehendes zur 
óffentlichen K enntniss gebracht.

Bei der am 2. Juni 1 J- vorgenom m enen 277ten V erlosung 
der iilteren Staatsschuld  ist die S erie  N r. 345 gezogen w o r-  
den. D iese S erie cnthalt Obligationen des vom H ause B e th - 
mann aufgenommenen Anlehens L itt. S . zu 4 '/ 6 von Nro. 
19,351 bis einschliessig 21 ,078 , im C apitals -  B etrage von 
1,111,000 fl. und im Z in s -B e tra g e  nach dem herabgesetztcn 
F u sse  von 24,997 fl. 30 kr.

D iese Obligationen werden nach den Bestim inungen des a. 
h. Paten tes vom 21. M arz 1818 gegen neue, z u dem urspriing- 
lichen Z insfusse in Conventions-M unze verzinsliche S ta a ts-  
scliuldenverschreibungen um gew echselt w erden.

K rakau  am 7. Juni 1856.
Von der k. k. L andes -  R egierung.

Obwieszczenie.
W  skutku  rozporządzenia wysokiego m in isteiyum  finansów 

z dn. 2  czerw ca r. b. L . 8944 M. F . podaje się  do wiadomo­
ści publicznej co następuje:

P rzy  277 losowaniu dawniejszych d fuęów  P ań stw a  w dniu 
2  czerw ca r. b. odbytem, w yciągniętą z o s ta ła  se ry a  .‘345. S e -  
ry a  ta  obejmuje obligacye pożyczki od domu Bethm ann za­
ciągniętej L it. S. na 4 /2 od sta  od Ii. 19,351 aż do 21,078 
w łącznie i w ynosi w  kapitale 1.111,000 z łr .  a  w  procentach 
w edług  zniżonej stopy 24,997 fl. 30 k r.

Obligacye te w ed ług  osnowy najw yższego patentu  z d. 21 
m arca 1818 roku będ^. zamienione na  zap isy  d ługu  państw a, 
w edług  pierw otnej stopy w  monecie konw encyjnej > p rocenta 
przynoszące. K raków  d. 7 czerw ca 1850 r.

Z c .  k. Rządu krajow ego (1 2 2 4 -3 )

Die L izitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV. M agi- 
stra ts-D ep artam en t eingesehen w erden.

K rakau  am 6 ten Juni 1856.

O głoszenie licytscyi.
M ag istra t Król. głów nego m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadom ości, iż celem w ykonania budow y drugićj po­
ło w y  m ostu  drew nianego na rzece mły ńskiej Rudaw ie obok 
łaźn i parow ej na przedm ieściu P iasek istn ie jącego , odbędzie 
się w  dniu 25 czerw ca 1856 w gmachu M agistratu  w biórze 
IVgo D epartam entu  o godzinie 10 przed południem  publiczna 
licytacya.

Na pierw sze w yw ołan ie  ustanaw ia się cena w kw ocie 214 
z łr .  53 k r. m k. Vadium w ynosi 22 z łr .  mk. D eklaracye p iś­
mienne będą także  przyjm ow ane.

W aru n k i l ic y ta c ji  m ogą być przejrzanem i w* biórze IV  D e­
partam entu.

Kraków' dnia 6 czerw ca 1856 r. (1232—3 )

ln dem k. k. Hof- und Staatsdruckerei-Verlage
S la d t, S in g e rs tra sse  Nr. 913 is t n e u  erschicnen und zu

haben

SI

fflilOVl ] bil AttascKUi # . . .  I I . ,  ni —
Godne pochw ały  dążenie do podniesienia ośw iaty  ludu, n 

biejszem do publiczej"w iadom ości podaje się.
Z c. k. Rządu krajow ego.

K raków  d. 25go m aja 1856. ( '< - • !

K undm achung.
[ \ r . 14 ,492.] i lb e r  A nregung der Sandecer k. k. K reisbe- 

hórde und des P fa rre rs  Yinzenz W ąsikiew icz h a t die Ge- 
meinde Męcina im Zwec*.e der U m w andlung der dort bes teh - 
enden P fa rrschu le  in cine T riv ialschule m itte lst rcch tsfo rn u - 
ger S tiftungsurkunde nachstehende V erbindlichkeiten aut im - 
W erwahrende Zeiten iibernommen:

1) zum U nterhalte des L e h re rs  a lljah rhch  180 fl. CMze be.

2 )  das schon bestehendc Schulgebaude ste ts im guten Stande
zu erh a lten ;

3 )  die Schulsauberung se lbst zu besorgen ;
4 ) das von der G u tshcrrschaft fiir die P fa rrschu le  bisher 

angew iesene Brennholz jiih rlicher 6 K lafter unentge i ic i
zu fallen und zuzufiihren. ,

D ieses an T ag  gelegte rulim liche S treben der Gemeindc 
Męcina zur F ó rderung  der V olksbildung w ird  zur allge­
meinen K enntniss gebracht.

Von der k. k. L andesregierung.
K rakau am 25. Mai 1856.

Obwieszczenie.
,  W  sku tek  sta rań  c. k. W ła d z y  obw odow ej^i proboszcza 
księdza W incentego VV ąsikiew icza zo z] |zjał anvm w celu 
Meciua aktem  uposażenia w praw nej to . .. 'tryw ialna.
Przem iany tam tejszej sz k ó łk i parafialnej na szk o łę  t.y w .a .n a ,
do nastepujacvch na  wieczne czasy  obowiąz

1)  dla utrzv'm ania nauczyciela W ładać  rocznic ^
2)  istn ie jący  już  dom szkolny ciągle w  dobrym stan 

m ać;
3 ) o ochędóstw ie sz k o ły  sam a pam iętać;
* )  W yznaczone dotąd n a  uży tek  sz k o ły  6 sag

D t v t t c l j r t b v i r t c n  t t i t b  ( ^ v e b i :
tttunq f(illtrtcr einfulwbjDUbctir^c.

Giltig fiir die im allg'emeinen Zollgebiethe begrifienen L ander. 
4to 1856. A uf M a s c l i i n e n - S c h r e i b p a p i e r  gefa lze lt 6 k r.

E d i c t .
[Z . 2376] Von dem k. k. L andesgerich te  zu K rakau w ird 

bekannt gem acht. dass ani 29. J u n i l8 5 5 z u  K rakau  ohne Hin- 
te rlassu n g  einer łetztwńlligen A nordnung der h iesige T isch le r-  
rneister L u k as  Szm orliński gestorben sei.

D a diesem  G erichte unbekannt ist, ob und w elche Personen 
a u ł  seine V erlassenschaft ein Erbrecht. zustehe , so w erden 
alle D iejenigen, w elche h ierauf aus w as im m er fiir einem 
R ech tsgrunde A nspruch zu machen gedenken, au fgefo rdert, 
ih r E rb rech t binnen Einem  Ja h re , von dem unten gesetzten  
T age g erech n e t, bei diesem  G erichte anzum elden, und unter 
A nsw eisung ih res E rb rech tes ih re  E rbserk larung  anzubrihgen, 
w idrigenfalls die V erlasenschaft, fiir w elche inzwischen Hrn 
L andesadw okat D r. Z ucker a is V e rla ssen sc h a fts -  C urato r 
bestellt worden ist, m it Jenen , die sich wrerden e rbserk lart 
und ihren E rbrech tstite l ausgew iesen haben. verhandelt und 
ihnen eingeantw ortet, der nicht angetre tene  Theil der V eflas- 
senschaft aber, wenn sich  Niem and e rb se rk la rt hatte, die 
ganze V erlassenschaft vom S taate  ais erb los eingezogen wiirde,

K rakau  am 30ten April 1856. (1 2 1 3 -3 )

E  d  i  k  t ( 1 2 4 4 -1 -3 )

m  « t «  *
iftcr tie allflcmeme

z u  P a r is  im  J ah r,e  1 8 5 5 -
N ach den A rbeiten und M aterialien der o sterreich ischen  B e- 
r ic h te rs ta tte r  und Juri-M itg lieder im A uftragc des k. k. M i- 
n isterium s fu r H andel Gewerbe und óffentliche Bauten. — ! 

H erausgegeben unter der Redaction von C arl N oback. i 
f f f f tc tJ  J j f f L  .

I. C lasse : R ohproduk to  ńcs M tn e ra lre ich es , B ć rg b au ,
Buttenwesen.

gr. 8vo 1856 A uf jylaschinen-Schreibpapier in U m schlag 1
broschirt 40 k r
W  Ci t f  ^

X X II. C lasse : F lachs- u n d  H an f-In d u s tr ie  
g r. 8 vo 1856. A u f M aschinen-bchreibpapier m U m schlag 

(1 2 3 9 ) b r o s c h i r t  20 k r. (1 ~ 3 )

K u ^ d I U ‘lC ^ u , l » •

Konkurs.
[N . 399.] In Folgę der lau t E rla s se s  des hohen k. k . F i-  

nanz-M inisterium s vom 28. Mai 1856 7j . 153*>i m it A lle r- 
hóchster E ntsch liessung  8 . k. k. apostolichen M ajesta t vom 
21. Mai 1. J .  genehm igten E rrich tu n g  einer selbststand igen  F i-  
n an z -P ro c u ra tu r  zu K rakau  fiir das K rak au c r R e g ie ru n g sg e- 
bieth an die S telle der bisherigen F in a n z -P ro k u ra tu rs  A bthei- 
lung daselbst sind bei der iicuen F in a n z -P ro k u ra tu r  un ter a n -  
deren folgende in den C oncrctalstatus der K ra k a u e r  k. k. F i-  

anzlandesdirektion  gehórige Dienststellen zu besetzen u. z.
I. E ine F in an z -P ro cu ra tu rs  A djunktenstelle mit, dem G ehalte 

ja h rlic h e r  1000 fl.
II. Neun K onceptspraktikantenpliitze davon 5 und mit A dju- 

tum ja h r lic h e r  300 fl.
III. F u n f Finanz -  Concipistenstellen . w elche dem Stande der 

K rak au er k. k. F inanzlandesdirektion  anzugehóren haben u. z.
eine iii der G ehaltsstufe v o n ............................................ 800 fl.
zw ey „ „   700 fl.
und zw ey in der G ehaltsstufe v o n ..................................  600 fl;

IV .Die S telle eines H ilfsam terd irek to rs mit dem Gehalte
von . . . . . . . * .........................................................! 000 fl.

V. E ine K anzlei-O ffizialstelle m it dem G ehalte von . . 600 fl.
B ew erber zu I. bis inclus. III., haben ih re  gehorig  docu- 

m entirten  Gesnclie un te r N achw eisung der zuruckgelcgten  j u -  
riilisch jiolitisclten S tudien, der b isher gelcisteten Dienste und 
erw orbenen G eschaftskenntn isse, des sittlichen und politischen 
W ohlverhaltens, der K enntniss der polnischen oder einer a n - 
deren slavischen S p ra c h e , fiir die S telle zu I. insbcsonderc 
der A dvocatu rs- und der fiir den K oneeptsdienst bei F inanz- 
P rokura tu ren  vorgcschriebenen p rak tischen  Priifung (F in a n z - 
P ro k u ra tu rs -P riifu n g ); fiir die S tellen zu III. nicht nur der 
fiir den F in a n z -P ro k u ra tu rs -D ic n s t iiberhaupt erfo rderlichen  
ju rid ischen  A usbildung sondern insbesondere a u f  e iner entw c- 
der in F iskald ienste  oder bei einem Advokaten oder bei ó f- 
fentlichen G erichte erw orbenen R e c h tsp ra x is . wobei a u f  die 
bereits erw orbene Qualification fiir den F iskalam tlichen Dienst 
vo rz iig lid ie  R iicksicht genommen w erden w ird , fiir die S te l­
len zu IV. und V. un ter N achw eisung der zuriickgelegten S tu­
dies), der vollkom m enen K enntniss des M anipulations -  D ien- 
s te s , d e r b isher geleiste ten  D ienste und sonst erw orbenen 
G eschaftskenntnisse und d er K enntniss der polnischen oder 

I e iner anderen slavischen S prache  sam tlich un ter Angabe ob 
und in welchem  G rade die A nw erber mit einem und w elchem  
F inanzbeam tcn des K rak au er V erw altungsgebiethes verw andt 
oder versch w ag ert sind, im vorgcschriebenen W cge bis 16. 
Ju ly  1856 bei dem Priisidium  der F inanzlandesdirektion  in 
K rakau  einzubringen. — Vrom Priisidium

D er k. k. Finanzlandesdirektion.
K rak au  am 4ten Jun i 1856. (  2 0 7 -3 )

N. 5053.

Vom k . k. L andesgerich te  in K rakau  w erden in F o lge  E in -  
schreitens des H errn  K arl F re ih errn  v. L a riss  bucherlichen 
B csitzcrs und Bezugsberechtigten des im W adow icer K reise 
liegenden , in der L andtafel Dom. 169 pag. 94 n. 6 . haer. 
vorkom menden Gutes L ęk i (L e n k i)  Beliufs der Zuw eisung 
des lau t Z usch rift der K rakauer k. k. G rundentlastungs-M i- 
n istcrial-K om m ission  vom 13. Septem ber 1855 Z. 2441 fa r 
obiges Gut bcwńlligtcn U rb aria l-E nsch iid igungskap ita ls pr. 
9377 fl. K. M., dicjenigen , denen ein H ypothekarrech t au f 
den genannten Giitern z u s te h t, hiem it au fg e fo rd e rt, ihre 
Forderungen  und Anspriiche langstens bis zum 31. Ju li 1856 
bcim diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder miindlich anzu­
melden.

Die A nm eldung h a t zu enthalten :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Zunam ens, dan n W o h n - 

ortes (H a u s-N ro )  des A nm elders und seines allfalligen 
Bevollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen E r -  
fordernissen versehene und legalisirte  Vollmaclit beizu- 
bringen h a t;

b) den B e trag  der angesprochenen H ypothecarforderung, so -  
wolil bezuglich des C apitals, als auch der a llfa llig en Z in - 
sen. in so w eit dieselbcn ein gleiches P fandrech t m it dem 
C apitale g cn icssen ;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angcm eldeteu P o s t, und
d) wenn der A nm eldcr seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels d ieses k. k. G erichtes hat, die N am haftm achung 
eines h ie ro rts  wohnendcn Bevollm iichtigtcn. zu r Annabme 
g erich tlicher V erordnungen, w idrigens diesclben lediglich 
m ittelst d e r Post an den A nm eldcr, und zw ar m it g leicher 
R e ch tsw irk u n g , w ie die zu cigenen Handen gesehehene 
Z uste llung , wriirden abgesendet w erden.

Z ugleicl; wrird bekannt gem acht, dass derjenige, der die A n­
meldung in obiger F r is t  einzubringen u n tcriassen  w iirde, so 
angesehen w erden w ird , a ls wenn er in die U eberw eisung 
se iner F ó rderung  a u f das obige E n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M assgabe der ihn tretfenden Reihcnfolge cm gew illiget ha tte  
und dass e r  ferner bei der V erhandlung nicht w eiter g e - , 
hurt w erden w ird. Der die A nm eldungsfrist V ersaum ende v e r -  
lie r t auch das R echt je d e r E inw cndung und jed es R ech ts- 
m itlel gegen ein von den crschcinenden Bctheiligten im Sinne 
§ . 5 des kais. Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getrofTenes 
Cebereinkom m en, un ter der Yro rau sse tzu n g , dass seine F o r-  
derung naeh M ass ih re r bucherlichen R angordnung a u f das 
E n tlas tungs -  Capital iiberw iesen w orden , oder im Sinne des 
§ . 27 des kais. Paten tes vom 8 . Novem ber 1853 a u f Grund 
und Boden v ersichert gebliebcn ist.

K rakau am 2. Ju n i 1856.

w łaśc ic ie la  dóbr. w yrębyw ać i dowozie.
O k a ^ f w T t T n  sposób przez g m in ę ‘M ęcina s k u t e c z n e J g  

' ia ty lu d u ., niniejszem  do publicznejdo podniesienia ośwn 
P°daje sie wiadomości.

c Z  c. k. ltzadu  krajowego, 
K raków  dnia 25 m aja 1856 r. (1250)

Knndmachuiij!
[N r. 14 5061  Die Gemeinden des S andecer K re ises : 

?trzeb ią , któól dolna und górna mit P rzy b y ło w  haben
J a -
sich

"o  Z w ecke^ der Grundung einer T riv ialschule in Ja strzęb ia , 
an w elcher der S chu l- und O rganistend.enst vere .n .g t w erden 
s “! |.  au f im m erw ahrende Zeiten verbm dlich gem aeht

zum U nterhalte  de» Triviallehrers a lljah rh ch  1 6 2 (1 .1 0 k i. 
und zwar:

[N . 16485.] L au t E riiffBung der lem berger P o s t-D ire c tio n
vom 29. Mai 1. ^  5427 s*n^ “ ,e “ ^tt-Taxen w elche zu ___ &__________
Folgę E rm ach tig luia. jpc hohen k. k. M inisterium s fu r  Handel s tra ts  D epartam ents eingesehen werden. 
Gewerbe und offen tlich» Bauten vom 24  Mai 1856 Z. I K rakau  am 4 ten  isirb

L im ita tio n s-A  iL'dindigm ig'.
[N. 13,909] Vom M agistrate  der k. H auptstadt K rakau  

w ird  z u r allgem einen K enntniss gebracht, dass zu r S icherstel 
lung der A usfiihrung des Iianalbaues in der Y o rs tad t Kazi' 
m ierz von P la tze  Kupa gegen die E isenbahn w ozu die behaue- 
nen S andste ine von Seiten der S tad t beigegeben w erden ain 
23tcn Ju n i 1856 im M agistratsgebaude bei IV D epartam ent 
urn 10. Uhr V orm ittags eine V crsteigerung abgchalten w er­
den w ird.

D er A usrufSpre js be tra g t:  1550 fl. 26 k r. C. M. — D as
Yadiuni b e tra g t:  155 f] (j j j .   Schriftliche O tferten w erden
auch angenom m en.

Die L izitazionsbedingnisse konnen im B ureau des IV Magi

4 ten J uili 1856.

O głoszen ie  licytacyi.
— v.iucno  - • Mai 1856 Z ' ‘ H t l

bei P riva tritten  im Monate J uni 1856 in. dcn! K rak au e r V er-  j 
w altungsgebiethe fuP ein P ferd  und eine einfaohe P o st z u -  J
berichtigen sind, w j„ f  j_t, bestimmt w o rd en : | M agistrat K ról g fó wncg0 mjas ta K rakow a podaje do po-

1) fiir die Postiim ter des K rak au er, W adow icer und T a r -  i  wszechnej w iadom ości, iż celem zabezpieczenia w ykonania bu-
now er K reises mit I d  8 k r ' CM' i  ctowy ',alszdj  k a n ;,lu na przedm ieście Kazim ierz od placu K u -

2 )  fiir die Postiim ter des Sandecer K re is e s m it l  f l .2 k r .C M .1 pa do kolei żelaznej prow adzącego, do k tó rego  kam ień cio-
3 )  fiir die P ostam ter des Bochniaer K reises m it 1 (I. 4 k r. CM. : sow y z zapasów  m iejsk ich  dodanym będzie odbędzie się w d .
4 )  fiir die P o stam ter des Ja slo er K reises m it 1 fl. 6 k r. CM. und 23 czerw ca 1856 w  gm achu M agistratu w  biórze IV D epar-
5 )  fu r die P ostiim ter des Rzeszow er K reises m it 1 fl. 12 k r. CM. tam entu o godzinie l o  p,.2ed południem publiczna licy tacya. 

W ovon mit dem Beifiiren die V erlautbarung geschieht, dass | Na pierw sze w yw ołan ie  ustanaw ia się cena w  kwocie 1550
eine jede  1’oststation  mit einer gleichen Consignation zu r E in -  z łr .  26 k r. mon. k —  Vadium 155 z ł r  m- k . - -  D eklaracye 
sichtsnahm e der Reisenden betheilt. 'p iśm ienne także będą przyjm ow ane. . , , ,  . . .

K rakau  am 7 ten Juni l 856- . i W arunki licytacyi m oga by(; przejrzanem i w biorzc l \ g o
Von' der k  k. L andesregierung. [ D epartam entu M agistratu . c

O b w i e s z c z e n i e .  j  K raków  dnia 4  czerw ca 1856.

[N. 16485.] YVedfag odezwy dyrekcyi poczt w Lw ow ie 
z d. 29 m aja r. b. L. 54‘>7 ustanowione zo s ta ły  w sku tku
umocowania W ysokiego  c k M inisteryum handlu , p rzem y - , llx. io ,» * .  j  ;  m ag istra te  der k. . . —r - —- -  — ■■■■“ 
głu i robót publicznych z d 24 maja 1856 L . ‘ ] | j j  następne zu r allgemeinen K enntniss gebracht. dass z u r . icncrstellung der 
taksy  jazdy , k tó re  w  m ioct.cn czerwcu 1856 w okręgu adm i- H crstellung der zw eiten H alfte der fiber den R udaw a Muhl—

" 1ILS,,aLU , 1.  a___f. 1 1 . i  . . ...1 Anm , . . . _ PiaSAb

(1 2 1 8 -3 )

L icitatio iss-A nkundigung;
[N. 13,814.] Vom M agistrate  der k . H aupstadt I tra k a u  w ird

nistracyjnym  krakow skim  nrzy  jazdach pryw atnych od k a ż -  ! bach neben dem Schw itzbade in der V orstadt I lasek  b es teh - 
dego konia na pojedyncza stacve pocztową op łacane bj'ć mają: , enden N othbrucke am  2 5 . j Uni 1®56 im M agistratsgebaude 

1)  dla urzędów' pocztow ych w  obwodach K rakow skim , W a -  | beim IV. M ag istra ts-D epartam en t um 10 U hr V orm ittags eine 
j i , : — : m- • '  -  “  ™ '■ V ersteigerung  abgelialten w erden wird.

D er A usrufspreis b e trag t: 214 fl. 53 k r. CM. D as Vadium 
22 fl. CM. Schriftliche Otferten w erden auch angenommen.

dowickim i T arnow skim  z łr .  1 k r - 8 m' k '
2 )  dla urzędów  pocztow ych w obwodzie Sandeckim  z łr . 

k r. 2  m. k.

L . 1 2 4 8 . E d i c t . ( 1 1 9 4 - S )

Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w erden  in Folge E in - 
schrcitens der Sofie Grafin Z a łu sk a  B ehuls der Zuw eisung des 
mit E rla s s  der K rakauer k. k. G rundentlastungs M in isteria l-  
Commission vom 6 . Dezember 1855 Z. 7206 fiir das im T a r­
now er K reise lib. Dom. 226 pag. 424 — 460 liegenden Gfiter 
Jago d n ik i, U jście Jezu ick ie  bewilligten Urbarial -  E n tsch ad i- 
gungscapital pr. 3775 fl. 30 k r. C. M .. diejenigen. denen ein 
H ypothekarrech t a u f  den genannten Gfitern z u s teh t, hiem it 
au fg e fo rd e rt, ih re  Forderungen und Anspriiche langstens bis 
zum 30  A ugust 1856 bei diesem k. k. G erichte sch riftlich  0-  
der miindlich anzum elden.

Die Anm eldung hat zu en thalten:
a )  die genaue Angabe des Y'or- und Z unam ens, dann YVohn-

ortes  ( I la u s -N ro )  des A nm elders und se ines a llfa l­
ligen B evollm achtig ten , w elcher eine m it den g ese tz li­
chen E rfo rd e rn issen  versehene und leg a lis ir te  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b) dcii B e trag  der angesprochenen  H ypo th ek arfo rd eru n g  
sow ohl an K ap ita ł, und Z in s c n , in go w eit dieselben 
ein gleiches F fand rech t m it dem  K apitale gen iessen ;

c )  die bucherliche Bezeichnung d e r  angem eldeten Post, und
d ) wenn der A nm eldcr se inen A ufen thalt a u s s e r h a l b  des 

S prengels dieses k. k. G erich tes h a t, die N am haftm a­
chung eines h ie ro rts  W ohnenden Bevollm achtigten. zu r 
Annabme g e rich tlic h e r  V erordnungen. w idrigens d iesel­
ben lediglich m ilte ls d er P o st an den A nm elder, und 
zw ar mit g le ich e r R ech tsw irk u n g , wie die zu  eigenen 
Handen g esehehene Z u ste llu n g . wfirden abgesendet 
w erden .

Z ugleich w ird  bekannt gem ach t. dass d erjen ig e . d e r  die 
Anm eldung j„ otji F rig t eiDZUbringen u n te rlassen  w firde, 
so angesehen  w erden  w ird . als wenn e r  in die U iberw eisung 
se iner F ó rd e ru n g  a u f das obigen E n tlas tu n g s-K ap ita l nach 
M assgabe d er ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget ha tte ; 
dass  e r  fe rn e r  bei der Verhandlung nicht w eitcr g eh ó rt w erden 
w ird . D er die Anm eldungsfrist Y crsaum ende v e r lie r t  auch  das 
IŁeclit je d e r  Einw endung und jed es  R ech tsm itte l gegen  ein 
von den ersoheinenden Bethei lg en im Umne ^  5 des kais . 
P aten tes vom 2& . ScpW“>ber ,8 o <> g e tro tfen es U ibereinkom - 
men unter der V o rau sse tzu n g , d ass se ine F ó rd e ru n g  nach 
M ass ih rer biicherliohen R angordnung  a u f  das E n tla s tu n g s- 
Kapital iibe rw iesen  w o rd en , oder im S inne des § .  27 des 
kais- Patentes vom 8 . Novem ber 1853 a u f  Grund und Boden
versichert geblieben ist.

Aus dem R a th e  des k . k. K r e i s g e r i e h t s .
T arnów  den 20. Mai 1856.



Dodatek do dziennika „CZASW z dnia 1 i czerwca 1 8 56 .

E  d i k t. (1202-ą)
[Z . 2 9 1 0 ]  V o m  k. k . L an d esg e rich to  iu  K ra k a u  w er­

d en  in  F o lg ę  E in scb re iten s  des H r. F ra n z  S zeligow sk i 
a is B e w o llm a  h t-g te n  des M oritz  G rafen  P o to ck i b u ch er- 
licb en  B e fitz e rs  und B e z u g sb e rc c h tig te n  d e r  im  W ad o w i- 
ce r  K re ise  lie g e rd e n , in  d e r  L a n d ta fe l D om  2 63 N . 2 5. 
b a e re d . vorkom m enden  G iite r  u a d  zw ar in  d e r  G enie ide  
1 ) L askow a (m it 3 8 4 1  il. 5 7 4/s  k r . C M .) 2 )  P io tro w i­
ce  (m it  1 0 7 0 8  fl. 5 2 k r . C M )  3 )  B rzez in k a  (m it 1 3 3 1 2  
fl. 15  k r. C M .) 4 )  S ts r e  staw y ( m it  1 3 6 7  fl. 1 0  k r . C M .) 
5 )  W ęg low ice  (m it  1 0  12 fl. 5 2 4/ g k r .  C M .) 6 )  R zyW  
(m it 4 0 3 0  fl.C M .) u o d  P o n iek iew  (m it  2 4 0 5  fl, 1 7 4/ s k r . 
CM. B ehufs d e r  Z uw eisu i-g  des la n t  Z -is th r if t  d e r  K ra -
kauer k. k. G rundentlustungs-M inisterial-C cm m  ssio"
17 D ez e m b e r 1 8 5 5  Z. 7 3 6 4  g. G. F . f f lr  o b ig e  G flter 
b e w illig te n  U rb a iia l  - E n ts c h id ig u n g sk a p ita ls  im  G esam m t- 
b e tra g e  vcn  3 6,7 0 8  fl. • 5 k r .  C M . d ie je n ig e n  d en cn  ein 
H y p o th e k a r re c h t a u f den  g e n a n n te n  G oti rn  z u s te b t biem it, 
au fgefo rde .it ib re  F o rd e rim g en  u n d  A n sp rflch e  langsteng 
b is  zum  21 J u l i  1 8 5 6  bei d iesem  k. k . G e ric h te  schrift- 
lich  o d e r m und lieh  an zum elden .

D ie  A n m e ld u rg  hat zu e n th a lte n :
a )  die g rnaue  A n g a b e  des V o r-  und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des Anm elders und seines 
allfalligen B evo llm k ch t.g ten , weleher eine m it den 
gesetzlichen K rfordernissen vcrsehene und legalisirto 
V o llm a c b t b e isu b rirg en  ha t;

b )  den  B e tr a g  d e r  angesproclienen H ypothekarfardc- 
ru n g . so w eb l bezU glioh des C ap ita ls , ais aiidh d e r  
a llfa llig e n  Zinsen, in so w eit dieselben ein  gleiehes 
P fa n d re c b t m it dem Capitale g en iessen ;

o) die bfloberlńke Bezeichnung der angeineldeten Post,
und

d )  wen u der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes bat, die Nam haft- 
m achung eines h ierorts wobnenden Bevollm ftchtigteo, 
zur Ann.,ho e gericbtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Tost an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R echisw irkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, vflrden 
abgesendet werden.

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g e m a ih t ,  d a  s d e r je n ig e , d e r  
d ie  A n m eld u n g  in o b ig e r  F r i s t  e in z u b rin g e n  rn te r la s se n  
wQrde, so a n g eseh en  w erd en  w  rd , ais w enn e r  iu d  e U iber- 
w eisu n g  se in e" F o rd e tu r-g  a u f  das o b ig e  E n tla s tu , gs- 
K ap ita ls  nacli M a ss g ib e  d e r  ibu  tre ffen d en  R . ihe i.lb lg e  
e in g e w illig - t  b ł t .tn , dass  e r  le rn e r  be i d e r  V .-rhan<llung 
n ic h t w e ite r  g e h o r t w erden  w ird . D er d ie  A nm eldungs- 
fris t V ers& um ende v e r l ic r t  au ch  das R e  h t  je d e r  E in -  
w endung  und  j ,  des R e c h tsm itte l g e g en  e in  vou den  er- 
seh e in en d en  B e tk e ilig te n  im  8  n n e  §. 5 des k a is . Patent.es 
vom  2 5 S e p te m b e r  1 85 0 getro ffen es U eb ere iu k o m m en , 
u n tc r  d e r  Y o ra u s s e tz u n g , duss se in e  F o rd e ru n g  nach  
M ass ib re r  bU eherlich  :n R a n g o rilm in g  au f d as E n tla s -  
tu n g s  - C a p ita l U borw irsen  w n rd rn , o d e r  im S inne  des §.
2 7 de8 P a te n te e  v m St.<-1,  N o v e m b e r  1 8 5 3  auf

G ru n d  u n d  B od, n v ers irb e rt. g eb lieb en  1st.
K ra k a u  am  2 1. M a i 1 85  6.

Z ugleich  haben die Bew erber anzugebcn, ob und in w el- 
chem G rade sic  mit einem Beamten des D obczycer k. k. B e- 
z irk s-A m tes  verw andt oder verschw agert sind.

Behufs der N achw eisung liber die b isherige  D ienstleistung, 
fiber die F a h ig k e ,ten , Verwendung, M oralitat und politischen 
V erhalten , is t  die nach dem vorgeschriebenen Form ulare 
gefe rtig te  Q ualinkations-Tabelle beizubringen.

K. k. K re .sbehorde Bochnia ani 4 . Jun i 1856. (1 1 8 9 -3 )

Kmidmachung.
•  ̂Ł ? ! ? , 11, Besetzung d er dei dem k. k. B ezirksam te 
in P y  e l i)zno T a rn o w e r K reises crledig ten  B e z irk s- 
am tskanzelistenstelle mit dem Ja h re sg e h a lte  vom 350 Gulden 

. ze J*ird biemit der k o n k u rs  ausgeschrieben.
.,ewV ,e r  u m  diese Stelle haben ihre gehórig  instru irten  G e- 

s • le boi dem betreffcndcn k . k. B ezirksam te m ittelst ib re r  
ro igesetzten  Behórde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 

ensten stehen , m ittelst der K reisbehorde ih res W ohnbezir- 
es langstens drei W ochen nach der dritten  E inschaltung des 

K onkurses in der Z eitsch rift „C zas“ einzusenden , und sieli 
uber ihren  G eburtsort, A lte r , S tand und R e lig ion , fiber die 
zuruckgelegten S tudien, fiber die K enntniss der deutschen, und 
polnischen S prache, fiber ih r  tadelloses m oralisches B etragen, 
ihre F ah igkeiten , b isherige V erw endung und D ienstle istung 
auszuw eisen , und le tz tere  so n achzuw eisen , dass darin keine 
Pcriode fibergangen w erde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit den Beam ten des obbezeichne- 
ten A m tes verw andt, oder v erschw agert sind.

Vom k. k. Bezirksam te 
T arnow  den 4. Jun i 1856. (1 1 9 9 -3 )

E (1 i c T
Vom M yślenicer k. k. B ezirksam te w erden nachstehende, 

the ils mit, theils ohne B ew illigung unbekannt abw esende Mili— 
tarpflichtige Individuen a ls :

[Z . 1173.] b] ({ i k  t.  (1 2 0 4 -3 )

Vom k. k. T arnow er K refsgerich te  w crdcn in Folge E in -  
schreitens dcr F r. Sophie Griifin Z a fu sk a  B ehufs der ż u w c i-  
sung des niit E rla s s  der K rakauer k. k. G rundentlastungs-M i- 
n is teria l-C om m ission  vom 6 . \ b e r  Z . 7207. ffir des ini llo -  
chn iacrK reise  lib. Dorn 227 pag. 240, 266, 270. licgenden Gii- 
te r  Dem blin, Nowopole und W o la  R ogow ska bewilligten Ur 
b aria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 26 ,470 fl. 25 k r. C. M.. die­
jen ig en , denen ein H ipo thekarrech t a u f  den genannten Gfitern 
zusteh t, hiem it aufgefordcrt ihre Forderungen und Ansprfiche 
langstens bis zum 30. A ugust 1856 bci diescin k. k. G erichte 
schriftlich  odcr miindlich anzum elden.

Die Anm eldung hat zu en th a lte n :
a )  die .genaue Angabe des V or- und Zunam ens, dann W ohn­

ortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines allfalligen 
B evullm achtigten, w elcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fo rdern issen  versehene und legalisirte  Vollm acht be izn- 
bringen h a t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, so - 
wohl bezuglich des C ap ita ls , als auch der allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben ein gleichcs P fandrech t mit 
dem Capitale gen iessen ;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angem eldeten P o s t , und
d ) wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels dieses k. k. G erichtes h a t , die N am haftm a- 
chung eines h iero rts wohnenden B evollm achtig ten , zur 
Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens dieselben 
lediglich m ittels der P ost an den A nm elder, und zw ar 
mit g leicher Rechtsw  irk u n g . wie die zu eigenen Handen 
geschehene Z ustellung, wfirdcn abgesendet werden.

Zugleich w ird  bekannt gem ach t, dass d erjen ige , der die 
Anmeldnng in obiger F r is t  einzubringen unterlassen  wfirde, so 
nngesehen werden w ird, als w enn c r  in die U ebenveisung seiner 

”^ crun£ au f das obigc E ntlastungs -  Capital nach M ass- 
e r  ferner t r c ^ cn(*en Beihenfolge eingew illiget hatte; dass 
w ird  Jfer i * ' der V erllandluug nicht w eite r g eh o rt w erden 
R ech t jeder'0 p .n,nc^ unos fr ‘Kt Versaum ende v erlie rt auch das

_ j  ___ , f,u"en d u n g  und jed es  R echtsm ittel gegen ein
~  itheiligten im Sinne § . 5. des kais 

en un ter der y~yr«unbcr 1850 getroffenes Uebereinkoin

den er«ei ■ enoung und jed 
P a ten tes vom S ' ^ 11 B etheiligten im Sinne $ . 5. "des kais. 

u n ter der y  ptem^cr getroffenes U ebereinkoin-
’ jh re r  buchcrUrcl USSetZlJn® ’ daSS seine F orderung  nach

? W a I  fiberwiesen t r r d IU nS°vrt,,U nS a u f  das
P aten tes vom Sten n " ’ odor im Sm ne (les S- 27 des

d e n  vers ich e rt geblieben i8"VCmber 1853 “ u f  G,'Uni1 Un(l B° -
A us dem R athe d e s  k  . . .  . . . .

T arnow  am 20. Mai l 83«. ‘ k ' K re .sg en c h ts .

KuiHlmachun
[N . 418. A. V .] ZIur..” <:f„e tx"ne1 KC:„ M . k. k. Bezirk 

n te  in D obczyce e r le d ir , - n z ' ' cl
Ja h resg eh a lte  von 350  fl
in 400 fl. CMze v
hiem it ausgeschrieben.

am te in Dobczyce eriedigiI e n z v j  j a^ e«*tenstelle"n m it dem
Jah resg eh a lte  von 350  fl. <n.d dem V«rr ackungSrechte
in 400 fl. CMze w ird  d er K onkurs »is zum 37tcri lg 5 g

Die Bew erber uni diese S te lle  haben i lu o nach Masss-ab
der § § . 12 und 1 3 , der h. M inisterial-V  e.mrd„„nę 
IVIiirz 1855, (R eichsgesetzbJatt, S tu ck  A**? * „  ’ ^eite 337)
instru irten  G esuche m itte lst ih re r  v o r g c s e t z t e n  e )°rden, Unj
wenn sie noch nicht in offentlichen D iensten s e łe n » *^»ittelst 
der K reisbehorde ih res W ohnbezirkcs bei dein Gobc2yCcr 
k. k. Bezirksam te zu fiberreichen.

Hierbei is t insbesondere nachzuw eisen: . .
D er G eburtsort. das A lter, der S tand und (I e Religion*
Die zuruckgelegten  Studien.
Die K enntniss der deutschen und po ln ischen , oder eincr 

andcrn slavischen Sprache.

A us M yślenice: Jo s e f  G azda.....................................
W dto A dalbert M a re k .................................
n dto
w dto A ndreas H udaszek.............................
w Dolna w ieś: Michael O p y d o .................................
n S tró ż a : P e te r  K a rc z m a rc z y k ........................
r> dto Joliann K l i m a s .................................
r> dto T hom as N ied źw ied ź ........................
» dto Jo s e f  M l i c z e k .................................
n dto Anton A n ie l c z y k ............................
w

dto A dalbert W ro n a .................................
51

dto Anton K lim a s ......................................
55

dtó A ndreas S c h w a c h ta ........................
55 K rzyw aczka Valentin G e ź b a .................................
55 R udnik: A ndreas G rz e sz k o w ic z ...................
55 dto Jo liann , K l a t k a .................................
55

dto P e te r  Ś w ia t ło ń .................................
55 dto A ndreas K o z io ł .................................
55

dto A ndreas P ie c h o ta ............................
55 dto Adam S t a r z e c .................................
55

dto M atin K rz y w o ń .................................
K asim ir J ę d r z e jo w s k i ...................55 dto

55 dto K azim ir W i e r z b a ............................
55 dto Michael B la k ......................................
55 dto A ndreas B la k ......................................
55

B orzęta Michael O p ry s z e k ............................
55 Pcim Valentin S ta n e k .................................
55 dto A ndreas K o n a rsk i.............................
55 dto N ikolaus P i s z c z a k ........................
55 dto Bartholom eus U lin a n ........................
55 dto P e te r  K o z a k ......................................
55 W ięció rka: Jo s e f  P a r s z y w k a .............................
55 dto Johann D ragosz .................................
55 dto 1 .ukas Z i a j a ......................................
55 B y sin a : S tan islaus G óralik  . . . . . .
55 dto Jo s e f  J a k ó b ia k .................................
55 dto Thom as S t a n o c h ............................
55 dto Jo s e f  G ó ra lik ......................................
55 dto Johann G ó ra l ik .................................
55 dto Jo s e f  C yrek  ......................................
55 dto Johann  M is z k o w ic e ........................
55 T rzebonia: Anton Tekieli ......................................
55 dto A dalbert L e ś n i a k ............................
55 dto Jo se f  H o rw a t......................................
55 dto Urban B a l i n k a .................................
55 dto M artin B o c h n ia .................................
55 dto A m brosius H o d u r e k ........................
55 dto Sebastian P a b iś .................................
55 Krzyszkow ice Anton P a p i e r n i k .............................
55 dto Anton D y m e k ......................................
55 C ło g o có w : J o s e f  W n ę k ......................................
55 dto Abraham  D a w id o w ic z ...................
55 dto Jakob D aw idow icz .............................
55 G órnaw ieś: A dalbert T y le k .................................
55 Z aw ada: M ichael Ś lu s a r c z y k ........................
55 dto Michael T u r c z a .................................
55- Polanka: P ete r W i l k ......................................
55 dto S tan islaus G o ry czk o ........................
55 B eczarka: S tan islaus L e ś n i a k ........................
55 dto Jakob D ą b ro w ą .................................
55 dto B alth asar M a ł o t a .............................
55 T cn ezy n : Joliann L ę c z o w sk i.............................
55 L u b ie ń : A ndreas M a s t e l a .............................
55 dto Johann S t a s i k .................................
55 dto P e te r  P i e t r z a k .................................
55 dto Anton Ł o p a ta ......................................
55 dto
55 dto M ichael S tasik ....................................
55 dto A dalbert C h w asteck i........................
55 dto M arkus W e s t r e i c h .......................
55 dto A dalbert S ta s ik .................................
55 dto Jo s e f  L exandcr ............................
55 Z a w a d k a : Anton Z ając. . . . ; ...................
55 dto T hom as Bednarz . . .
55 J a w o rn ik : P e te r  S o ł t y s .................................
55 dto Adam Szlachetka .................[

H Nro 335
n 155

177
330
131
330
221
236

55 73
129
192
301
323

55 28
182

55 118
104

74
149
190

55 73
106
109
180
180
118
351

55 95
371
172

55 312
55 72
58 21
55 o:)
55 155
55 86
55 55

136
55 39

148
147
267
326
220
269

55 38
250

55 56
55 33
55 84
55 11

129
129

55 15
55 86
55 73
55 118
55 53
55 85
55 57
55 30
55 43

283
55 46

272
266

55 73
55 46
55 12
55 75

46
129

55 35
55 31

121
55 5

schaltung  dieses E d ik tes in das Am tsblatt der K rak au er Z e i-  
tung ,,C zasu in ih re  Heim ath ^urfickzukehren und sich  au f 
den A ssentplatz  zu ste llen , w idrigens sie nach Z ulass der G e- 
setze als R ekrutirungspfluchtlinge angesehen und behandelt 
w erden wfirden. — Vom k. k. Bezirksam te 

M yślenice am 4ten Jun i 1856*. f 1 223-3 )

A n k u n d ig u n g -
[N. 7 ,299 j Von S eitc  des W  adowicer k. k. K reisain tes w ird 

hiem it bekannt gem acht, dass z u r V erpachtung der S kaw in ar 
stad tischen P r o p i n a t i o n  ffir die Zeit vom 1. N ovem ber 1856 
bis dahin 18o9 die L iz ita tion  am 3. JqIJ ]# un(j 2ur V er­
pachtung des B ruckenm authgefalls a u f  obige Z eit die L iz ita ­
tion am 4. Ju li 1. J .  wobei zum b iska lpreisc  der g eg en w a rti-  
ge jah rlich e  Pach tsch illing , und ZWar be* ^ er p r0pinatj0n mjt
903 fl. C. M. und beim Bruckenm authgefalle mit 608 fl. 38 
k r. C. M. angenom m en w ird, und jed e r  L iz ita tionslustige  vor 
Beginn d er L izitation  das 1 0 /0 Vadium zn erlegen verbunden 
ist, in der S kaw incr M agistratskanzlei V orm ittags 9 U hr ab- 
gehalten w erden w ird

Von k . k. K reisbehorde 
W adow ice den 28ten Mai 1856. (1 2 0 9 -3 )

Antoni Ktobukowtki Redaktor odpowiedzialny,

Aiikuiidigun^
w ird  hiemu4'? Von Seite  <le8, VVa,l»w icer k. k. K relsam tes 
_  _____ bekannt gem acht, dass zur V erpachtung der M y-

ślen icer stad tischen Propination ffir die Z eit vom 1. No­
vem ber 1856 bis dahin 1859 eine I.izitazion am 30. Juni 1 8 5 6_
und zu r V erpachtung der stadtischen M ark t- S tandgelder au f 
obige Z e it die L izitation am 1. Ju li 1. J . in fier M yślenicer 
M agistratskanzlei um 10 U hr V orm ittags abgeha]ten werden 
w ird. Zum F isk a lp re ise  w ird  der gegenw artige Pachtschilling 
und z w a r : bei der P ropination  mit 2285 fl. CMze jiihrlich  an­
genommen, und je d e r  L iz ita tionslustige hat vor der Lizitation 
das 1 0 °/0 Vadium zu erlegen.

Die w'eiteren L izitationsbedingnisse w erden am gedachten 
L izi tationstage bekannt gegeben werden.

W adow ice den 28ten Mai 1856. (1 1 9 5 -3 )

E d i c t.
[N ro 1354 ]  Vom k. k. B ezirksam te zu C zarny D unajec w er­

den nacffstehende a u f  den A ssentplatz berufene und n ich te r- 
schienene M ilitarpflichtige a ls :

Aus C iche: M iehael K n a p c z y k ..........................HNro 53
— dto A lbert Z i e m b a .................................... — 73

dto Johann  Z ie m b a .................................... — 73
— dto Johann  F u d a l a .................................... — 107

dto Jakob  M ic h n ia k .................................... — 130
dto Jo s e f  R u z a k .........................................— 151

— dto Johann  S o p u c h .................................... — 283
— dto M ichael M ic h n ia k .............................— 439
— dto Michael Z a w o d n ia k .......................................— 223

dto M ichael S ł o m i a k .............................— 307
— dto Jakob K o n o p k a .................................... — 144
— dto A lbert M iętus v. K iczka . . .  — 1
— dto Johann  T ruchóń.................................... — 59
— dto Jo s e f  L a s a k ............................. » . — 234
— dto F ische l R igelhaupt...............................— 299

dto Johann  H y r c z y k .............................   ] 4g
dto Johann  K ic ta .........................................— 72

— dto Johann M olek........................................ — 195
— dto B artholem eus S r o k a .......................... — 148
— dto M athias O b ro c h ta ...............................— 197
— dto Johann  H y r c z y k ...............................— 213
— dto A lbert G u ń k a ........................................— 248
— M a ru szy n a : A lbert S t r z ę p ...................................... — 143

dto Johann  L a s a k ................................... — 171
dto Johann Bylina .

— dto Johann  Z ubek .
— dto A ndreas S tanek .
— dto Johann  B abiarz .
— dto M ichael B ufa  . .
— R ogoźnik: Johann  Ł u k a s ik .
— dto M athias M ro z e k .

dto Jakob  B ajda . .

dagegen die angranzenden M arktgem einden keine EinwenduH' 
gen gem acht haben, so findet man hiem it den K urorte I i r ) '  
nica im Grunde des § . 31 der Bestim m ungen fiber den W if ' 
k ungsk re is der K reisbehorden ( a .  h. E ntsch . vom 14. Sep' 
tem ber 1852) die Befugniss zu r A bhaltung von W o c h e n tn a r k ' 
ten an jedem  M ittwoch und falls d ieser T ag  ein F e ie rtag  s6’" 
sollte, am D ienstag zu crtheilen und zu bestim m en. dass def 
e rste  W ochenm ark t am Mittwoch den 11. Jun i 1856 abgeha'' 
ten w erdc . w as un ter Einem  durch alle B ezirksam ter zur all' 
gemeinen K enntniss gebrach t wird.

A uf diesen W ochenm arkten konnen alle VViktualien “i"1 
die ffir die dortige Gegend nothw endigsten A rtike l nem lid11 
H olzw aaren, E isen , S a lz , H alinatuch , M fitzen. P e lze . R i^

Yieh a ,,e r  G attung . TO pferw aaren etc.; gekauft unJ 
veraauft werden.

, Eon der k. k. K reisbehorde.Sandez am 3 Jun i 18 - 6 (1 2 2 2 -3 )

Kundmachunof.
An den ■]^l‘l'< - ''an„ tenkroa(isoh. s|av^ chen Gym nasien s i^  

naclistehcnde L eh rers te llen  erledig t

Gym nasium G eforderte L ehrbefah igung  Z.hl d.r 
des B ew erbers ffir I s t .ll.

— 70
— 191
—  12

C zarny Duuajec: Johann  S iew ierka.
dto

— dto 
dto 
dto

— dto
— dto
— Chochofow :
— dto
— dto
— dto 

dto 
dto

— D zian isz :
dto

— dto
— Podczerw one:

dto
dto

— dto
— dto
— W ito w :

Jakob Babel . . . .  
Michael G ^ciarczyk . 
Jo se f  Solarczyk  . . . 
Johann  Skubisz . . . 
Johann  Zem ann . . . 
Jo se f  K ow alczyk . . 
Johann  M azurkiewicz
Jo s e f  M asny.................
J o s e f  Molek . . . .  
A ndreas Koisz . . . 
M atke Horowicz. . . 
Johann G ąsienica . . 
A ndreas S ty rk u la  . • 
S tan islaus Babas . . 
Johann  Fiedor. . . . 
Leopold G ełczyński . 
E duard  S krzyw anek  . 
Ignax Miclma . . . .  
• lo l ia n n  M ic t in a  . 
A lbert S ro k a  . . . .  
M athias D om agała . .

— M iedzyczerw one: Johann  Skubisz

14
98
49
60
70

349
26
239
171

31
381
36i

14
86

103
16:
181
86
94

182

125
1 Mr.
91

1
111

56dto Johann Bukowski
<lto Johann  F ad ras  . . .
dto Albin L ipień . . . .

K ościelisko: Jo s e f  P i to ń ...................
R a tu fo w : M athias S zeliga . . .

dto A ndreas Ż ołn ierczyk
dto Johann Szczechowicz
dto A lbert Skubisz . . .
dto A lbert Szeliga . . .
dto F ranz  Bobak . . . .
dto Johann  Szczelina . 
dto A lbert S topka . . .
dto Johann  Szym usiak .
dto Johann  Szeliga . . .
dto Johann M ulica . . .
dto Johann  R atufow ski .
dto Johann C zęszczak .
dto Jakob  R atufow ski . .
dto A ndreas Ż o łn ierczyk
dto Johann R atufow ski .
dto A lbert Bzdyk . . . .

Zakopana Johann S z a r g o ś . . .
dto Johann  W alkosz . .
dto A lbert K łu s  . . . .
dto F ra n z  W aisak  . . .
dto Johann  R ybka ■ . .
dto A ndreas Ja rzab ek  , .
dto A ndreas Gut . . . .
dto M athias T opor . . .
dto A ndreas Bachleda . .
dto A ndreas W alkosz . .
dto A lbert Zw ijacz . . .
dto Jakob G ąsienica . . .

L udzim irz A ndreas T asieczka  .
Zubsuche A ndreas Bunda . . .

dto A lbert Bunda . . . .
dto J o s e f  H yc . • • • .
dto Jakob  S ło d y czk a  . .
dto Johann  Ja ro sz  . . .
dto Jo z e f  Roi • • ■ • .
dto Johann  K ula . . . .
dto Johann  S toch . . . .
dto Johann  Bunda . .
dto A lbert S łodyczka . _
dto A lbert S teszel . . .
dto A ndreas L a sa k  . , _
dto M athias K uzina . .
dto A lbert Ję d ra l . . .
dto Johann  K arpiel . _ _
dto Johann  S f° J y Ci5ka . t
dto Johann  Bobak . _
dto Jakob Bobak . . _ _

K rauszow  J o s e f  T u rza  . . ^
a u fg e fo rd e r t, binnen Sechs W o ch en , Vom ^  __ B„B„_
w artigen  V orladung bei dem h ,e s 's<rn Bezirksam te zu e rsch e i-  
nen , w idrigenfalls dieselben a ls ,tc k , '«tirugs flfichtlinge behan­
delt w erden m ussten.

K .k . B ezirksaint C zarny D unajec am 20 Mai 1856. , (1 2 3 3 )

169 
125 
59 
26 
44 
82 

160 
169 
177 
186 
240 
215 
169 
220 
226 

61 
226 

18 
104 
149 

19 
44 
65 
68 
86 

104 
199 
253 
218 

39 
227 

3 
87 
72 
75
42 

120 
193 
237 
348 
439

11 
314 
406 

70 
144

43 
429 
122

64 
358 

54
T nge der g eg en -

KuiKlniachung.
[N. 8632.] Da die V erhaltn isse ,les K uro rtcs K ry n ica , in 

welchem  das B ezirksam t und -steueram t, dann eine F in an z- 
w ach-A btheilung sich befinden, die Uiiiffihrung von W ochen­
m arkten  se h r e rn iin sc h t m achen, ttnd sowohl die R eg ie fu h - 
rung dcr Religions -  H errsc lia tt M uszyna a ls die Gcmeindc 
K rynica mit den um liegenden Gemcinden die E infiihrung von 
W ochenm arkten  und zw ar an jeden Mittwoch angesuch t und

Fiuine

E ssek

W arasd in

Anmerkunf

L atein und G richisch oder 
E ines davon subsid iarisch  
das D eutsche oder I lly r i-  
sehe. •

M athem atik und N atu rw is- 
senschaften , L atein  und Gri­
chisch subsid iarisch  das 
D eutsche oder U lyrische.

zwei

sechs

Mit de"1 
G ehalte i'0" 
800 fl. ewe"' 
tual 900 (l‘ 
jahrlich .

Mit del" 
Gehalte vo" 
700fl. ew er' 
tual 800 ^ 
jahrlich

G eographie, Geschichte 
subsid iarisch  Philologie oder 
das D eutsche oder Illy rische  
L atein , Gricchisoh sam m t 
dem D eutschen oder Illy ri 
schen.

Mit je d e r d ieser S telle  is t  auch der A nspruch a u f  die nof’ 
inalm assigen D ezenalzulagen mit je  100 fl. verbunden.

Z u r Besetzung dieser L eh rers te llen  w ird hiem it der K«'r  
k u rs  bis Ende Juni 1. J . ausgeschrieben.

Die B ew erber um einen d ieser L eh rerposten  haben ihre 
die k. k. K roatisch-slavonische S ta tth a lte re i gerich teten  fl*' 
suche mit der gchorigen N achw eisung , fiber A lte r , Religi""' 
8 ta n d , zurfickgelegte S tu d ien , vollkommenen K enntniss, l|ff 
deutschen und illyrischcn, oder einer anderen verw andten s1"' 
v ischen Sprache, die erw orbeno L ehrbefah igung  und b is lif1 
ge D ienstleistung im W ege der unm ittelbar vorgesetzten  Hc' 
horde bis zu dem obangcsetzten T erm ine anh er vorzulege»- 

Von der k .k . k ro .-s lav . S ta tth a lte re i.
A grain  den 13. Mai 1856. (1160'*

Kundmachuna-.
[6496] Z u r B esetzung der bei dem k. k. Bezirksam te 

Dembica und Dombrowa T arnow er K reises erledigten R ez i'1-’, 
am t K ancelistenstellen mit dem Ja h resg eh a lte  von 350 O"1 
den K. M. w ird  hiem it der K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diese S telle haben ihre gchiirig  instruii*"11 
G esuche bei der T arn o w er k. k. K reisbehorde m ittelst ib1'1!' 
vorgesetzten  B ehorde. und wenn sie noch n icht in offen1'1'  
Chen Diensten stehen, m ittelst der K reisbehorde ihres W ob"' 
bezirkes l a n g s t e n s  vier W o c h e n  n a c h  d e r  dritten  E inschft 
| j i n C  , I p »  k ' . n k . ™ «  I n  . I n n  ^ n i t s i h l i f t  „ C z a . “  e i n r  u  s n n d t 0 ’
unit S i c h  fiber ihren  G eburtsort, A lter, S tand „„d Religion- 
uber die zuruckgelegten S tud ien , fiber die K enntniss d*f 
deutschen, und polnischen S prache, fiber ih r  tadelloses mor»' 
lisches B e trag en , ih re  F ah igkeiten , bisherigen Verwendiu'r 
und D ienstleistung auszuw eisen, und le tztere  so n ach zu ""1'  
sen, dass darin keine Periode iibergange w erde. A u d i liabf" 
sie anzugeben, ob und in w elchem  G rade sie mit den Ben"1'  
ten des obbczeichneten A m tes verw andt, oder verschw »ger 
sind.

;f

Von der k. k. K reisbehorde. 
T arnow  den 28ten Mai 1856. (1234 .1-3)

Edictal-Vorladung'.
[N ro 2116.] Vom k. k. B ezirksam te N eum arkt w erden n»*'A 

stehende ffir die heurige R ekru tirung  vorgem erk te  und ft11 
dem A ssen tp la tze  nicht erschienene Personen au fgefo rdert s ,c 1 
binnen v ier W ochen vom T age der letzten E inschaltung 
rechnet lucr se lbst zu melden, und der M ilitarpflicht entsp**' 
chen, ansonst dieselben a ls R ekrutirungsfluch tlinge behafd ' 
w erden:

HNro 495 Jakob Z agardow icz G. J .Aus N aum ark t:
dto
dto
dto

Bukowina
Uronków

dto
B ia ły  Dunajec 

dto 
O strów ko 
Poronin 

dto
Pieniąźkow ice 

B ia łka  
Szaflary  

Ł opuszna 
Brzegi 

L eśnica 
dto 
dte 

Szlebarg

391 F ra n z  R eyczak 
102 S cliaja  L ittm ann 
513 J o s e f  Knebel 

5 Johann  T a ra s  
47 J o s e f  Kleją 
16 M athias Zarem bezan 

129 Jo s e f  S trączak  
212 A dalbert Jasicnko  

66 E duard  G reczek 
135 A dalbert Gut 

25 Jo s e f  C zernicki 
46 Johann  W e so ły  

137 A dalbert Ł o jek  
43 A dalbert O tręba 
72 Jo s e f  G reczek 
27 Johann W ojtanek 

3 Bartholom . R zadkosz 
61 Adalbert Sm alec 
27 S tan isl. P aw likow ski 

2 Johann Józefiak

183*

183*
183*

> €
1 ^

S'*
&

( 1212'

i c t.

N eum arkt am 6. Jun i 1856.

E d
[N ro 851.] Vom T arnobrzeger k . k. B ezirksam te R zesf0'  

w er K reises in Galizien, w erden nachstehende vom Hausc 
legal abw esende M ilitfirptlichtige au fg efo rd ert. binnen 6 ' V'!' 
chen vom T age der dritten  E inschaltung  dieses E d ik ts im 0 el', 
tungsb latte  „C zas“ angerechnet, h ieram ts zu erscheinen. •"!“ 
der R ekru tirungspflich t zu en tsprechen , w idrigenfalls sie “|r 
R ekrutirungsfluch tlinge angesehen und behandelt werden.
Aus T arnobrzeg

dto
dto

Michocin
dto 

Dęba 
H uta Komorów 

Komorów 
ow a gó ra  

Maydan 
dto 

Szlązaki 
P rzyszów  nobl. 

Cygany
Żupaw a 
Machów

w Drukarni Czasu.
T arnobrzeg  am 10. Mai 1856.

HNro 25 Jakob  H offart 
95 Salomon Perce 

198 Feivel Goldmann 
6 A dalbert B łaszczak  

•36 Anton H ubert 
11 M athias W ilk  
62 W alentin  M ycek 
56 Joseph  Chmielowiec 
47 A ndreas S ku ra  
16 Johann  F u rtak  
53 Johann Ziemba 

237 A ndreas Ja ro sz  
3  Sebastian L ep iofa 
9 P ete r Urbaniak 

115 K asper Kołodziej 
28 Adam M atusiak

r  i 18*
G J - 183' 

" 183* 
” 183» 
"  183* 
” 1835 
”

"  1831 
” 18i33 
” 183* 
» 1833 
” 183* 
” 183-3v ’

' 183*
"  183*

(1 2 0 6 -3 )

!

Czapliński Antoni rz^dzca drukami-


